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O m ia sto  p o is k fe
Kraków, 7 grudnia.

W czorajszy »IL K. C.« zamieścił artykuł o 
upadku Krakowa. Stwierdzono tam wiele rze-

, czywistych faktów, wypowiedziano ezere 
trafnych uwag. Nie m n ie j jednak diagnoza po
łożenia naszego miasta nie została wyczerpa
na, ponieważ sprawę Krakowa traktowano w 
oderwaniu od losu wszystkich innych miast 
polskich, od systemu i ducha, które w naszej 
Republice panują, a rozwojowi miast nie sprzy
jają.

Nie tylko Kraków, ale wszystkie miasta pol
skie znajdują się w tej chwili w upadku, z w y
jątkiem chyba jednej Warszawy, która stawszy 
się stolicą administracyjną wielkiego państwa 
chciwie i bezwzględnie chłonie jego sold życio
we i resursy materjalne. Ostatecznie nie byłoby 
w  tem nic szczególniej złego, ani dziwnego, 
gdyby Warszawa umiała przynajmniej wyko
rzystać tę swoją ogromną szansę rozwojową i 
rzeczywiście rosła i rozwijała się nie tylko ilo
ściowo, lecz jakościowo. W e wszystkich pań
stwach centralistycznych stolice mają dążność 
do przygniatania innych miast nawet z najpięk- 
niejszemi tradycjami i najlepszemu warunkami 
rozwoju. Paryż przygniótł wszystkie inne mia
sta francuskie, skazując ‘jo na poziom bezna
dziejnej i bezwarunkowej prowincji. Ale za to 
stal się sam ^miastem światła«, stolicą nie tyl
ko wielkiego kraju i narodu, lecz jednem z naj- 
więkzycb centrów cywilizacji ludzkiej i kultu
ry w ogólności. Na rzecz takiego miasta nie 
ża.1 ponosić ofiary.

Warszawa jednak nie okazała dotąd zdolno
ści wykorzystania tych niezmiernie szczęśli
wych warunków, w jakich postawiło ją cudow
ne odrodzenie państwa polskiego. Tamtejsza 
gospodarka miejska nie może przezwyciężyć 
deficytów mimo kolosalnych podatków, jakie- 
mi obciąża zarówno stałych mieszkańców mia
sta, jak przyjezdnych (horendalny podatek 
hotelowyl). O jakiejkolwiek robocie, opartej 
na rzeczywiście szerokim planie, do tej pory ani 
elychu. Wszystko, eo w Warszawie w ciągu o
statnich łat ośmiu zrobiono nowego, jest dzia
łem nie miasta lecz rządu, zostało opłacona z
pieniędzy podatkowych, ściąganych nie ze sto
licy, lecz z całego państwa. Zarząd miasta c - 
granicza się głównie do konserwowania urzą
dzeń, otrzymanych w spadku po przeszłości 
Ale i ta konserwacja pozostawia wiele do ży
czenia. Potwierdzi to każdy, kto znal W arsza
wę przedwojenną i porówna ją z dzisiejszą.

Dla przykładu weźmy rzeczy drobno ale 
charakterystyczne. Oto za rosyjskich czasów 
w  każdym domu musiało stać otworem pewne 
miejsce użyteczności publicznej, utrzymane 
zawsze pcrzą lnie, w nocy oświetlone. Dbano 
nawet o to, aby znaki, wskazujące drogę do 
tego miejsca, były wyraźne i o każdej porze 
widoczne. Dzisiaj całe to urządzenie znajduje 
się w  całkowitym upadku. Potrzebne i poży
teczne miejsca ustronne poprzemieniały się w 
większości wypadków w jakieś ciemne i cuch
nące nory, prawdziwe pułapki dla tych, któ
rzy pamiętając dawne ich urządzenia, chcą z 
nich korzystać obecnie... Niebieskie latarnie 
orjentacyjne na bramach domów brudne, po
bite, przeważnie nieoświetlone, z pozacierane
mu napisami. Dawne bruki z kostek szwedzkich 
na pryncypainych ulicach zrujnowane. Miasto 
z widoczym trudem naprawia tylko najwięk
sze wyboje. Całość jakże odległa od stanu 
przedwojennego!

Jeżeli w taki sposób »rozwija t'.5ę« stolica, 
postawiona w warunkach wyjątkowo, niemal 
fantastycznie korzystnych, to cóż mówić o 
miastach, które miały nieszczęście stać się 
prowincjonalnemu! Wszystkie one znajdują się 
w mniej lub więcej wyraźnym upadku. Jest 
on skutkiem zniówno systemu, jak ducha, rzą
dzących w państwie, które wyraziły się w jego 
mechanicznym podziało administracyjnym, w 
skarleniu samorządu miejskiego, wreszcie w or
dynacji wyborczej do Sejmu, iDó-a. odebrała 
miastom i -żywiołowo miejskiemu reprezentacje, 
odpowiadającą ich roli i znaczeniu 'dla życia 
państwowego i społecznego. Dodajmy do lego 
ogólną pauperyzację społeczeństwa, a otrzy
mamy k miplet zasadniczych przyczyn upadku, 
w jakim znajdują się miasta polskie w  chwili 
obecnej.

Poznań trzyma się jeszcze, z trudem coraz 
większym, ale jak dotąd skutecznie i chwaleb
nie, utrzymując się na poziomie, na jakim po
stawiła go niemiecka gospodarka municypalna. 
W  calem unoście widać starania i dbałość o 
utrzymanie tych -wszystkich urządzeń w do
brym i nienagannym stanie. Ale wysiłek, k ‘ ó- 
ry jest do tego potrzebny, wyczerpuje —  zdaje 
się —  wszystkie siły zarządu miasta. W  naj
lepszym razie stoi on na dawnym poziomie ale 
naprzód nie postępuje wcale.

W eźmy drugie tak cenne dla Tolski miasto, 
jak Wilno. Wtłoczono w wąski kurytarz mię
dzy Litwą a Rosją, na rzecz jednej i drugiej 
pozbawione swego naturalnego obszaru ali
mentacyjnego, Wilno jako miasto wegetuje. W  
ciągu nowej jego polskiej ery nie położono 
tam kamienia na kamieniu. Natomiast dopusz
czono, żo wiele starych kamieni rozpadło się 
lub rozpada Miasto nieprawdopodobnie brudne, 
z prymitywu'"iii brukami, z arohaicznemi cho
dnikami drewnianemi dla pieszych, z zanie- 
dbanemi i zdewastow-anemi domami, pozbawio
ne wszelkiej nowoczesnej komunikacji, nędznie 
nawet w centrum oświetlone, mimo cudownego 
położenia, mnóstwa cennych zabytków a prze- 
dewszystkiem tego swego specyficznego ducha, 
który czyn] je wprost nieporOwnanom, wywie
ra przykre wrażenie głębokiego upadku i za
puszczenia.

A  teraz przerzućmy się do Lwowa. Ze stoli
cy wielkiego kraju zdegradowany do jednego 
z  szesnastu miast wojewódzkich, Lwów mimo 
w szystk ich  ta rg ó w  wschodnich i wszelkich in
nych wysiłków utrzym ania n osa nad wodą, u- 
pada szybko i oczywiście. Piękny ten i kocha
ny gród nadpeltwiański przy wszystkich za
letach swoich miał zawsze jedną wadę: niedo
statecznie sprawną gospodarkę miejską. Bruki, 
czystość ulic i ich należyte oświetlenie nie sta
nowiły nigdy przedmiotu jego dumy. Ale te 
wyboje na pryncypainych ulicach, jak Sykstu- 
ska, opemika i inne, to bioto w niepogodę i te 
tumany kurzu w drugim z rzędu dniu s ło n e cz 
nym, to ciemności na ulicach, któr9  tam  teraz 
panują, przewyższają wszystko, do czegośmy 
się* mieli dość czasu we Lwowie przyzwyczaić. 
Zubożenie i upadek pięknego i zasłużonego 
miasta, szczycącego się słusznie dumnym przy
domkiem »Pomnożyciela polskości*, uderzają 
w oczy każdego , kto znając żywioołwą silę 
roz.wojową tego grodu w latach dawmiejszycb, 
odwiedzi je teraz.

I jakkolwiek w Krakowie z pewnością nie 
dzieje się dobrze, to jednak wytrzymuje on 
zwycięsko porównanie z wszystkiemi miastami

polskiemi pod względem swej gospodarki, z 
pośród wszystkich zaś wielkich miast polskich 
jednemu tylko Poznaniowi ustępuje miejsca 
ped względem swoich urządzeń miejskich. Je
żeli się zaś porówna dynamikę rozwojową 
miast polskich w dobie obecnej, to nie trudno

spostrzec i cyfiami udowodnić, ie  Kraków o- 
kazuje ją w stopniu o  -wiele wyższym (inna 
rzecz czy zadowalającym) niż jakiekolwiek in
ne miasto polskie.

A b  o te-m innym razem obszerniej. (s-I). 
---------------- o----------------

OSrnniczenlG scm orzccós a  ntikisfic- 
niu prfistKóa Iawssłętyinycl’.

(Telefonem od naszego korespondenta^ 
Warszawa, 7 grudnia. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu wydało rozporządzenie, ograniczające 

^  w ■ oa% g *  •  «  m  m _  samorządy w nakładaniu podatków inwestycyi-Sekrety Prezydent! Rzpttel w Selmie x
kreślony i na ściśle określone inw estycyje.(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 grudnia. 1 Do tej pory rząd I sudskiego. Zaznaczyć należy, że marsz. Pilsnd- 
wniósl do Sejmu łącznie 27 rozporządzeń Pre-|sk; z powodu choroby od kilku drd nie opusz-
zydenta Rzeczypospolitej, t. zw. dekretów. —  
Wśród nich znajduje się też znany dekret pra
sowy. Pomiędzy dekretami znajdują się nie
które -ważne a nieznane ogółowi, mianowicie 
o wydawaniu dekretów w zakresie najwyższe-

Dnisze obrady Komisji senackiej nad 
sprawozdaniem li. 1. K. P.

Warszawa. 7 grudnia (PAT). Komisja so-
cza mieszkania i w  związku z tem Pstownie za
prosił do siebie marszałka Rataja na konfe-
mecję. Rozmowa, która prawdopodobnie odbę- naćka skarbowo-budżetowa na dzisiejszem po- 
dzie się dziś, dotyczyć ma porządku dziennego poludniowem posiedzeniu obradowała, nad spra

• _ . .___ . . . .  t» - B r. wozdaniem N. I. K. P. o ministerstwie reform
. . . . we£ ° P 1 e a 0 •! rolnych. Referował sen. Zubowicz (W y z w o li

go zwierzchnictwa sil obronnych państwa, o wiem me -wiadomo, czy rząd ma juz przygoto- nie). Przemawiali senatorowie Adclman (ChD)
w-any projekt prowizorium budżetowego na 0iaz Puławski (ZLN). Komisja przyjęła sprawo- 
pierwszy kwartał 1927 orku. Gdyby prowizo- zdanie do wiadomości. Dzisiaj dalszy ciąg 0- 
rjutn to do piątku nie wpłynęło do Sejmu, brad. Omawiane będzie sprawozdanie N. I. K.

cudzoziemcach, o zasiłku dla funkcjonarju- 
szów państwowych i osób wojskowych i inne. 
Dekrety te będą rozpatrywane w toku sesji bie
żącej i to w  miarę cziasu.

4 Porządek obrad Sejmu
(Telefonem od  naszego korespondenta, 

Warszawa, 7 grudnia. Wczoraj o g)dz. 8-mej 
wieczór przybył do marszałka Sejmu Rataja 
pułk Beck z listem od premjera marszałka Pd-

wTówczas posiedzenie piątkowe będzie poświę
cone sprawom bieżącym, przedewszysHńem 
dekretowi prasowemu, a dla pierwszego czyta
nia prowizor.)urn budzetowrego marsz. Rataj 
musiałby zwołać specjalne posiedzenie w przy
szłym tygodniu.

------------- o-------------

P. o ministerstwie sprawiedliwości.
sen. Bielawski.

Referuje

Ankieta ® spranie- srprali lw ńantiio&ych
i przemystoByck

(Telefonen od D.iszego korespondenta)
7 grudnia. N a  dzień  9  grudnia organ izacji izb h an d low vchWarszawa, . 0 r ____

zostało zapowiedziane odbycie w ministerstwie 
przemysłu i handlu ustnej ankiety w Sprawie 
organizacji izb handlowych 1 przemysłowych 
w całej Polsce. W  związku z tem przygotowra- 

I je się wielka batalja miedzy organizacjami han- 
dlowemi a Związkiem-przemysłu, ITandlu. Fi
nansów i Górnictwa, t. zw. Lewiafanem, któ
ry straciłby oczywiście swoje wpływy w życiu 
gospodarczem Polski, gdyby zwyciężyła idea

Dwudniowy Sejm oświatowy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawra, 7 grudnia. W  drugiej połowie 
grudnia zwołany zostaje do Warszawy dwu
dniowy Sejm oświatowy, na którym reprezen
towane będą wszelkie zawTodowe organizacje 
nauczycielskie i stowarzyszenia kulturalne i o- 
światowe. Sejm oświatowy ma wysunąć postu
laty z dziedziny programu szkolnego oraz ak
cji oświatowej pozaszkolnej.

Praca nad urachcm eniem stacji 
radicłanicznej u  Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7 grudnia. Prace przy budowie

tegoryczme temu.

0 podwyżkę płac © przemyśle ©ê iotoym
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 grudnia. Dziś rozpoczynają się 
w Katowicach układy o podwyższenie plac w 
całym przemyśle węglowym, jutro zaś odbę
dzie się w Katowicach zjazd przedstawicieli

W spólne z M e n ia  ffiem iee i  R o ś li
Dalsze rewelacje angielskiego dziennika

(Telegram iskrowy „Nowej Bel inny";.
Londyńskie ^ManchesterBerlin, 7 grudnia.

Guardian* głoszą dalsze rewelacje o  stosun
kach I współdziałaniu Reichswehry z sowietami 
i podaje szczegóły, dotyczące umów i układów 
między ministerstwem Reichswehry, a zakła
dami Junkersa i rządem sowieckim w sprawie 
zakładania fabryk samolotów.

i przemysłowych.
Istniejące obecnie izby handlowe i przemysło
we w Krakowie, Lwowie i Poznaniu stoją bez
względnie na stanowisku konieczności zorgs- centralnej stacji radjofoniczne] w Warszawie 
nizowania sieci izb, gdyż w ten sposób w po- dobiegają końca. Montowanie aparatów odbior- 
szczególnycli województwach kupcy będą mo- czych zostało już ukończone, a kierownictwo 
gli szybciej bronić swoich interesów gospodar- techniczne przystąpiło do uregulowania i do- 
e-zyeh. Lewiatan natomiast sprzeciwia się ka- sfrnjania aparatów. Budowa wież antenowych

jest na ukończeniu, są one już wyciągnięte do 
wysokości 60 kilka metrów. Około 15 bm. kie
rownictwo radjostacji spodziewa się, że dostra
janie nowej stacji zostanie ukończone i można, 
będzie przystąpić do nadawania audycji na 
dwóch falach równoległych.

Otwarcie posiedzenia Rady Llpj
, , , . , . . Genewa, 7 grudnia (PAT). W  poniedziałek o

dąbrowskiego i knurowskiego, w iem  zajęcia j j  przed południem nastąpiło otwarcie
stanów Kira wobec wyniku rokowan, pierwszego posiedzenia 43 sesji Rady Ligi Na-

o 'rodów  w pałacu Ligi Narodów. Po poufnem
111,11 g g g g ; mm — i ■ posiedzeniu nastąpiło posiedzenie jawne o  g.

12 w  południe, na którem przyjęto do wiado^ 
mości cały szereg raportów a mianowicie: 
Sprawozdanie delegata japońskiego Ishi o prai 
cach komitetu hygieny, sprawozdanie polskie
go ministr askarbu o ratyfikacji umów zawar
tych pod auspicjami Ligi Narodów, w końcu 
sprawozdanie angielskiego ministra spraw za
granicznych Chamberlaina o  stosunkach prac

górników z całego Górnego Śląska, zagłębia

Zakłady Junkersa zwlekały w  tej sprawie, 
ale ministerstwo wywierało nacbk w kierun
ku przyjęcia propozycji sowieckich, podnosząc, przygotowawczych podjętych przez międzyna 
ża jest to obowiązkiem. Ministerstwo oświad- biuro pracy i kwestji handlu n iew oM
czyło nawet gotowość pokrycia ewentualnych
strat z własnych sirodków.

---------------- o-----

kami do uchwmlonej przez Ligę Narodów koni 
wencji w tym przedmiocie,

Następne posiedzenie jawne odbędzie się 
dziś.

Głos z ciemności
(Tłomaczenie z angielskiego),

(Ci^g dąlstyl.
Jan Ringrose rzucił lordowi wejrzenie, pełne 

bezsilnej pasji i otwarł usta, z których wyrwa
ły się jedynie jakieś nieartykułowane dźwięki 
i chrapliwy oddech. Nagło drżenie przebiegło 
jego dolne kończyny —  dźwignął się i objął ko
lana rękami; przez kilka minut trwał w tej po- 
zycji, a potem zwalił się bezwładnie na bok.

Spójrz • krzyknął morderca —  otwórz 
raz jeszcze oczy, mój poczciwy Janie! W  chwa
li, gdy poszedłem napisać czek dla mrs. Camp- 
bełl, wioziałem już, że jesteś moim wrogiem 
1 Z(Iiąłein twoją fotografję z okna mego gabine
tu. Powiększyłem ją następnie i posłałem do 
Londynu. Pryw atny  detektyw bez trudu —  tak 
wielka bowiem i zasłużona zresztą była twoja 
sława poznał cię i poinformował mnie, kim 
jest mój przeciwnik. Domyślasz się, w jaki...

Urwał, ponieważ zobaczył, że przemawia do 
człowieka, który nie mógł już rozumieć jego 
słów. Dclektyw leżał twarzą do ziemi, a palce 
jego wbiły się kurczowo w murawę. Oddychał 
hałaśliwie, a nogi jego  drżały ciągle.

Lord Biooke podszeł do nieprzytomnej ofia
ry i przez chwilę bacznie przyglądał się obja
wom, znanym mu skądinąd, a potem kopnął w 
bok bezwładne ciało. Nstępnie spojrzał na ze
garek, wziął lornetkę i oddaliwszy się kilkana- 
ecia kroków, zbadał dokładnie okolicę. Zado
wolony, że obecność żadnego turysty nie mąci

tak pożądanej samotności, zapalił papierosa 
i w róc ił do d etek tyw a , a le  R in grose  zn iknął, 
choć ślady jego poczyn a ń  o d b iły  się wyraźnie 
na trawie. Widać było, że nie mógł ustać na no-1 
gach, lecz że zaczolgał się na rękach i kolanach 
za grupę drzew', pod któremi obaj mężczyźni 
siedzieli poprzednio i że w tem miejscu stoczył 
się, naumyślnie, czy też przypadkiem, po po-' 
chyłości, usianej złomami wapienia, podobnomi 
do łusek olbrzymiego smoka, między któremi 
rosły tylko siwo lawendy i rzadkie jałowce, ob
skubywane przez kozy. Ten nagi stok urywał 
się nagle pod ostrym kątem i jeno gładka, p io - : 
nowa skala biegła w dół aż do dna przepaści. 
Wąską, głęboką gardziel porastały sosny i jo 
dły, z tej wysokości podobne do krzaczków 
mchu.

Nie można było mleć wątpliwości co do Lsu ( 
Jana Ringrose. Wyraźne ślady widniały na 
trawie i wiodły aż na skraj zrębu, a lord L ro o  
ko przy pom ocy lornetki mógt obejrzeć c a ły , 
stok. Istotnie zobaczył panamski kapelusz d o - ’ 
tektywa, wiszący na skalnym cyplu parę jar
dów poniżej gzymsu, a zgnić emu smuga traw 
wskazywała dokładnie drogę, którą toczyło się 
ciało aż do krawędzi. Lord do czołgał się na 
sam kraj z niezmierną ostrożnością, każdy krok 
bowiem był tu zdradliwy, a trawa śliska, jak ] 
szkło. Złomy kamienia, rozpalono słońcem, zia- j 
iy żarem. Istotnie niio można było mieć żadnej 
wątpliwości co do losu ofiary. Detektyw spadł 
w przepaść, naumyślnie czy przypadkiem, to 
było już obojętne. Lord raz jeszcze przyłożył 
lornetkę do oczu 1 rozejrzał saę weków, w pew
nej chwil ujrzał, że niedaleki krzak jałowca

porusza się niepokojąco, alei to tylko olbrzymi 
jastrząb wyfrunął z pośród gałęzi i ■wzbił się w 
pustkę nieba.

Lord wrócił na poprzednie miejsce i obejrzał 
dokładnie marynarkę Ringrosa, W  kieszeniach 
znalazł jednak tylko kluęz pokoju hotelowe* 
go, kluczyk o‘d walizki j portfel, którego wnę
trze zbadał z niezmierną ciekawością. Ale i tu 
nie było nic interesującego. Notes z kilku adre
sami, kilka marek włoskich i rachunki hotelo
we. Jeden adres jedrak zwTócit uwagę poszu
kiwacza. Lord przeczytał: Mr. J. Brent, Manor 
Ilouse Hotel, Bridport.

Lord położył marynarkę detektywa na tem- 
samem miejscu, obok papierośnicy i starannie 
sprzątnął resztki posiłku. Zmiótł okruszynki, 
wylał pozostałe wino, a butelkę i szklaneczki 
ch ow ał do koszyka. W  drodze powrotnej ci
snął flaszkę i szklankę, z której pił detektyw, 
w  jakąś rozpadlinę skalną. Następnie ruszył 
znowu dalej w poczuciu zupełnego bezpieczeń
stwa^ W róg jego nie żył, pez -względu na to, 
czy się ukrył za jakimś załomem skały, czy ru
nął w  przepaść. Działanie trucizny nie mogło 
zawieść.

Lord  ̂ spieszył się bardzo, pragnął bowiem 
zdążyć jeszcze tego wieczoru na parowiec, od
chodzący do_ rorlczzo. To mu się powiodło. 
W  Lugano zjadł obiad, a następnie udał się na 
dworzec i pojechał do Medjolanu,

R o z d z i a ł  X X  
HYOSCINA.

Dr Ernest Considine nie mógł zasną? tej no
cy. Jego własne sprawy sercowe ciążyły mu

tak bardzo, że wkońcu doszedł do wniosku, iż 
nie powinien nadal liczyć się ze wskazówkami
i żądaniami Rigrosa. Czuł, że grozi mu tysiąc 
nieznanych niebezpieczeństw, a wśród mnóstwa 
koszmarów' wyłaniała się najczęściej wizja Mi
kołaja Tremayna i nie dawała się odpędzać. —  
Detektyw doniósł mu z Lugano o przybyciu 
lorda i raz jeszcze nakazał mu „siedzieć ci
cho". Aie ta bezczynność wśród podobnych 
okoliczności była nader uciążliwa. Tysączne 
plany działania powstawmły w umyśle doktora, 
a miłość szeptała —  miłość jest zawsze nielogi
czna —  że każda zwłoka grozi nowem niebez
pieczeństwem. Dowiedziawszy się, że wuj pa
nienki przebywa w Lugano, postanowi! pod 
wpływem gorącej tęsknoty i pod nakazem prze
możnego instynktu pojechać natychmiast do 
Florencji, ale obowiązki zawodowe i słowo ho
noru, dane przyjacielowi, wstrzymywały go od 
tego nierozsądnego kroku. W  danej chwili miał 
właśnie w  opiece ciężko chorą kobietę, rozu
miał także, że wyłamanie się z pod posłuszeń
stwa w tym krytycznym momencie, mogło po
ciągnąć za sobą najgorsze następstwa.

W ówczas począł pisać list do Mildrcd, licząc 
na to, że młoda dziewczyna otrzyma go w cza
sie nieobecności wuja. Spędził nad mm dwie 
długie godziny, ale zniszczył natychmiast po 
ukończeniu. Pisał, ulegając irracjonalnemu w e
wnętrznemu nakazowi uczuciowemu, wnet je 
dnak rozsądek wystąpił do walki i zwyciężył 
ostatecznie. Considine doszedł do wniosku, że, 
zwmżywszy okoliczności, które ich rozłączyły, 
jedynie osobiste spotkanie mogło doprowadzić 
do nawiązania stosunków. List od niego w ta

kich warunkach mógł postawić Mildred w  cięż- 
kiem i niebezpiecznem położeniu, zachwiać jej 
równowagę moralną, rozbudzić w jej duszy sze
reg bolesnych podejrzeń. Ostatecznie zdecydo
wał się „siedzieć cicho“ , tak, jak mu kazał do- 
toktyw.

W końcu doktor, zmęczony i wyczerpany ner
wowo, położył się do łóżka. Dochodziła jednak 
godzina trzecia nad ranem, gdy troski jego 
ukoił nareszcie sen dobiotliwy, Ńie spal wszak
że dłużej nad kwadrans, gdy rozległ się dźwięk 
dzwonka. Usiadł na łóżku w pełni świadomości, 
że obudził go jakiś hałas —  nie mógł jodnak 
zorjent-ować się, co to było. Czekał przez chwa
lę i omal nie zasnął ponownie, gdy wskroś mil 
czenia nocy rozległ się po raz drugi ostry, ja 
sny dźwńęk.

Już poprzednio Jan Ringrose w obawde, że 
zbyt częste przestawanie z doktorem możo 
zwrócić czyjąś uwagę, umówił się z nim, iż w 
razie nagłej potrzeby, złoży mu wizytę w no
cy. Dotąd taka potrzeba nie zaszła, niemniej 
jednak obaj panowie umówili się, że detektyw 
zamelduje przyjście trzema któkieini, urywane- 
mi dzwonkami. Tak, to były trzy krótkie, ury
wane dźwięki! Dr Considine pobiegł do drzwi w 
pyjamie i otworzył je. Przed nim stał jakiś ob
darty jegom ość o zdziczałem wejrzeniu. Gość 
był tak wyczerpany, że z trudem wyjąkał prosi 
bę o pomoc.

—  Niechże mnie pan wpuści i da mi coś do 
zjedzenia

v ęO. d. n.)(

»



N O W A  R E F O R M A

Sytuacja na Litwie
(Spraw, własne „N. Ref.“).

(Wczoraj, dziś a jutro... —  Slezewiczius f Po
lacy. —  Komitet do walki z Polakami. —  Sy
tuacja wewnętrzna. —  Polska —  to marszałek 
Józef Piłsudski. —  Litwa o  marszałku Piłsud

skim),
Kowno, 30 listopada.

sWceoraj* na Litwie —  to ciężkie 6 lat Ży
tna naszej mniejszości na kowienszczyżnie pod 
demagogicznemi rządami szowinistycznych pTa 
wicowych partyj litewskich. »Dzisiaj< —  to 
pierwsze reformy ludowców, mające na celu 
zapewnić wszystkim obywatelom Litwy rów
ne prawa, to możność rozwoju kulturalnego 
życia polskiego, możność mówienia po poliku, 
możność zakładania szkół polskich. »Ju ;„ o «  -— 
to przyszłość, która zarysowuje się znowu 
ci r,.nenii barwa mi.

O ile pierwsze posunięcia i pierwsze refor- 
iny ludowców, rozpoczęte przez preimera 
t-lezt-wicziusn na wiosnę b. r. zarysowały lep
szą przyszłość przed dwustutysięcznym odói- 
mern Polaków na Litwie, o tyle ostatnie dn. za
ciemniły znowu perspektywy życia polskiego 
w Kowieńszczyznie.

Od ludowców oczekiwano wielo. Obiecywali 
cni Polakom dużo. Przypomnijmy tylko wia
domości, jakie z radością notowałem w »No- 
wej Reformie* w czerwcu i lipcu b. r- F -ży
wi ć-cono autonc-mję kulturalną, możność za
kładania szkół polskich, polskich przedstawień, 
pokkiego życia. Życzliwie odnoszono się do 
projektu o powstaniu Polskiej Rady Narodo
wej na Litwie, mówiono w kolach, zbliżonych 
do rządu, o  zasadniczej zmianie polityki zagra
nicznej, o zakończeniu sporu o Wilno, o zbli
żeniu obu państw...

Wieści o  wypadkach majowych w Warsza
wie i objęciu władzy w Polsce przez marszałka 
lilsudskiego p izy jc trwano z obawą, inor je-, 
urn cześnie podD ..-zono fakt, że sprawa Plew- 
*J a zawsze b y li m.iiszałkowi Piłsudskiemu Lii- 
ssą i możo teraz In-wiej dojdzie do por-izumie- 
n!a pomiędzy Kownem a Warszawą.

Posłowie połooy zajęli pierwsz raz w S^jure 
kowieńskim miejsca stosowne dia ruch. jako 
'dla reprezentantów ludności polskiej. Weszli 
dc kemisyj sejmowych, proszeni o współpracę, 
weszli wreszcie do sejmowej większości rządo
wej.

Zdawało się, że odwraca się ponura karta 
'dziejów dla ludności polskiej na. Litwie, że ry
sują się jasne horyzonty -  że »juuo< przy
chodzi sk.necztiŁ..

Nagle Odwróciła się karta i zamiast lepszej 
przyszłości »jutro< nadchodzi niepewne, pol
ne najsmutniejszych perzepowiedni.

Pertraktacje Slezcwicziusa z Czkzerinem, u-

wobec ministra Reichswehry Gesslera, wówczas 
kiedy cala niemiecka lewica republikańska 
prowadzi przeciwko niemu uzasadnioną kam
panię i w  końcu o przybyciu w ubiegłym mie
siącu z Rosji do Szczecina 6 okrętów nałado
wanych wyłącznie bronią i amunicją, przezna
czoną niewątpliwie dla Reichswehry i sporzą
dzoną w 'surm iach. Organ socjalistyczny za
pytuje, dlaczego właściwie urzędowe kola nie 
micokio przemilczają te fakty, skoro minister 
Stresemann, jadąc do Genewy, wiedział o tern, 
że z os ta aio tam pociągnięty do odpowiedzial
ności za nielegalna związki z Rosją sowiec
ką.

Przeciwstawiając się stanowczo próbie zata
jenia całej sprawy zapomocą tajemniczego ko
munikatu Biura W olffa, »Vorwarts« twierdzi, 
że wywdoy » Manchester Guardian* o  tem, i i  
p. Stresemann nie skłania się wcale ku ruso- 
filstwu, są już wystarczającym dowodem 
prawdziwości doniesień, ogłoszonych na ła
mach dziennika londyńskiego, i świadectwem 
dobrej woli jego  redakcji.

Vorwarts* przypuszcza, że istotnym zamia
rem rewelacji ^Manchester Guardian* była ra
czej chęć ułatwienia pozycji niemieckiego mi
nistra spraw zagranicznych, a nie szkodzenia 
jego polityce. Dziennik dodaje, że p. Strese
mann mial być istotnie przerażony, dowie
dziawszy się o tajnych machinacjach w ojsko
wych Moskwy z Berlinem i że jest on bardzo 
silnie rozgoryczony na nieodpowiedzialno oso
by wojskowe, przeszkadzające jego polityce.

W  dalszym ciągu podkreśla >Vorwarts*t żo 
import amunicji z  Rosji do Niemiec, w  myśl 
art. 170 traktatu wersalskiego, jest faktyoznem 
naruszeniem tego traktatu. Dziennik domaga 
się Chi czynników miarodajnych natychmia-. 
stowege ukarania tych osób, które narażają na 
niebezpieczeństwo żywotne interesy Niemiec. 
Pismo wyraża przypuszczenie, że amunicja i u- 
zbrojenie, jakiem rozporządzają organizacje b o 
jowe, różne Stahlhelmy, Wiekingi i WehrwolJ- 
fy, ma byż również pochodzenia rosyjskiego.

Namiętny swój atak, którego ostrze zwró
cone jev. przedowszystkiem przeciwko ziena ■ 
widzoneruu przez »Vorwarts«, za 6ympatje dla 
nacjonalistów, ministrowi Reichswehry, Ges- 
slerowi, kończy centralny organ socjalistyczny 
wezwaniem dc zdarcia maski z świętoszkowej 
dwuznaczności Rosji sowieckiej, która z jednej 
strony brata się z junkrami pruskimi i oficera
mi Reichswehry, a z dm gej strony udaje, że ma 
zamiary czysto pole oj owe.

Pismo »W elt am Abend* omawiając rewela
cje »Manchester Guardian*, twierdzi, że kie
rujące czynniki Reichswehry działały niena
leżnie od rządu Rzeszy w ścislem porozumieniu 
z sowietami i nawet były zawarte jakieś urno
wy pomiędzy Reichswchrą i rządem sowioc-

Europy, w  okresie szukania nowych form dla 
swego ustroju państwowego. S. P. N. oświad
cza gotowość do wspópra-cy z rządem, przedc- 
wszystkiem: a) przy określeniu nowych form
ustroju, opartego na systemie reprezentacyj
nym, uwzględniającym interasa społeczne i g o 
spodarczej b) przy wzmacnianiu życia gospo
darczego, celem podniesienia dobrobytu ogółu 
ludności i potęgi państwa. W ychodząc z tego 
założenia, S. P. N. zwracać będzie szczególną 
uwagę na ukształtowanie się i rozwój samo
rządu. i ,

Dalsza rez-uluejal podnosi, że obecnie jest 
szczególna sposobność do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej, wreszcie zapowiada, że S. P. N. 
dążyć będzie do skonsolidowania wszystkich 
żywiołów zachowawczych w państwie.

Nastęjmie obradowano nad sprawami organi- 
zacyjnemi i powzięto odpowiedni© uchwały. 
Obecnie funkcje prezesa Rady naczelnej speł
nia prezes oddziału krakowskiego, Zdzisław 
Tarnowski, wiceprezesa —  prezes oddziału 
warszawskiego, Janusz Radziwiłł, sekretarza 
gemerabry sekretarz oddziału warszawskiego, 
dr Jan Bobrzyński.

Dochód z tego'podatku ma być przeznaczony na 
rzecz państwowego instytutu dla sierót.

Tajemnicze zniknięcie angielskiej 
literatki

McrOwo dionoszą z L o n d y n u :  I
Znana pisarka Klaryssa Chrisie, autorka detek

tywistycznych powieści, głośni* to swej piękności, 
zaginęła ubiegłej nocy w wyjaśniony 'sposób. 
Wczoraj wieczorem rsjodiala  ona samochodem 
za swego mieszkania, samochód ten znaleziono pu- 
f-ty nad brzegiem urwiska. Ślady wykazywały, że 
usiłowano wóz strącić w przepaść.

jęta budżetem zwyczajnym. Budowa ta ma w naj
bliższym czasie być rozpoczętą. Wydatki na bu
dżet inwestycyjny mają być pokryte pożyczką 
prze® gminę izr. zaciągnąć się ma-jącą. Dyskusję 
ogólną nad budżetem odroczono dc nasbmneao 
posiedzenia.

kład sowiecko-litewski, sprawa Wilna znów kim tv sprawie fabryk ac-ij broni. Obecnie po u 
ponurą zasłoną zaciemnia przyszłość... Zmiana stąpieniu generału Seeckta umowy te prze- 
poiityki zagranicznej Kowna z życzliw ie-neu-,stały być wykonywane. >Welt am Abend* żą- 
iralnej zmienia się w jawnie wrogą dla Polski. ©a dymisji ministra Reichswehry Gesslera, ja- 
Czyżby znowu rozpasanie antagonizmów i nie-j ko odpowiedzialnego za. złamanie postanowień
nawiści?... Fakty mówią, że niestety tak jest 
istotnie. Odezwy komitetu do walki z Polaka
mi, znowu rozrzucane po całej Litwie, Znowu 
dochodzi do ekscesów...

W  państwowej pracy Kowieńszczyzny biorą 
udział dwa najsilniejsze stronnictwa: ludowcy 
i »krikszczionie«. Jedni zwalczają drugich. —  
W czoraj ludowcy, dziś litewska chadecja two
rzy opozycję.

Jedną mają tylko myśl wspólną, jeden punkt.

Poznań, 6 grudnia. 
Na planarnem zebraniu delegatów Związku ofi

cerów rezerwy ziem zachodnich, przemawiał mię
dzy innymi i gen. Raszewski, który omawiając 
rozwój „Strzelca", -wypowiedział się przeciwko po- 

n a l t ó r e T b ie  jako organizacji, zdaniem jego,
nim walka z Polską, jest nim polski© Wilno... Partyjnej, ośw.adozył się jednak ea W , m i  lojal- 

A teraz, kończąc korespondencję, chciałbym ,n^<> P o w ie k a  wobec marszałka Piłsudski,go.
, , i -ii t j _ __>__ * PrYPkki wIL-n mn wz-rtmu rwą ftt-rvr*4Pił wv.stf.n.-jesz<&e słów kuka napisać o tem, co  mówi

traktatu wersalskiego.

Ze zjazćH ZBigzku o! cerća rezeray

Litwa o  wodzu dzisiejszej Polski —  marszałku 
Józefie Piłsudskim.

Litwa otacza nienawiścią wszystko, co  p L  
ekie, Litwa uważa, że marszałek Piłsudski >—  
to synonim Polslu i jej uosobienie, lecz nazwi
sko Józefa lilsudskiego jest na Litwie bardzo 
popularne. Litwini obawiają się marszałka Pił
sudskiego, czują, że gdyby chciał, mógłby 
przyjść na Litwę i powiedzieć: * Jestem i będę 
Wami rządził*. I wrażenie może subiektywne: 
protestowałby przeci wtemu pan ólezewiczius, 
ksiądz Kruporiczius, dr Smetoua, biskup Rai- 
nis i jnszczo kilkuset polityków litewskich, 
ale nic.. LL».a.

Litwini lubują się w legendzl otaczającej 
postać marsza'ka Piłsudskiego. I wśród luda-ji 
fcc-i Kowieńozczyzny, wśród chat litewsk*.ek 
nieraz zdarty się spotkać brodatego Żmudzina, 
który »po pańsku* (jak dawniej nazywano ję
zyk polski) mówić nie umie, ale »Józysa Pił- 
sudskasa* zna i... chciałby, aby on rządził na 
Litwie. —  >Przecie to nasz, to Litwin*.

Tak myślą w głuchej, zapadłej w--ród 
Jasów wiosce litewskiej, powiatu telszewskie- 
go. K. D*

Frzeciwko odgraniczeniu się od „Strzelca" wy stą
pał mecenas Szudej, krytykując wywody gen. Ra
szewskiego.

Po alikwidowaniu incydentu między dr Szurle- 
jem a gen. Raszewskim, sprawę Związku Strze
leckiego portiseył jeszcze porucznik rezerwy, Wa
ga, żądając od płk. Chłapowskiego wyraźnego wy
jaśnienia w stosunku Związku oficerów rezerwy do 
-Strzelca". Pik. Chiapowaki w odpowiedzi zakomu
nikował, że ikomite-t porozumiewawczy przysposo
bienia wojskowego w Poznaniu oświadczył się 
przeciwko „Strzelcowi" i  dodał, że on sam był tej 
reffloiiucji przeciwnym. Rezolucja wobec braku je
dnomyślności upadla. Do marsa. Piłsudskiego wy
słano memorjał w sprawie nie zakładania „Sbrzel- 
ca" na ziemiach zachodnich, jednak odpowiedzi 
dotychczas nie otrzymano.

Na zakończona© obrad zjazdu odbył eię koleżań- 
ski obiad w Bazar ze. Podczas bankietu wzniec/ion© 
toasty na cześć prezydenta Rzeczypospolitej 
i arrnji.

JAN SOKOLICZ-WROCZYŃSKI.

Ś n ie g  p a d a
...wciąż sypie śnieg.-, 

spadają wolno duże piały ). 
na nagie drzewa, zwiędłe kwiaty, 
cichutko, sennie... miękko, biało 
pekryły puchem ziemię całą —  
cichutko, biało, sennie, miękko, 
śmierć dobrotliwą smutną ręką 

wkrąg sypie śnieg.

...spójrz —  pada śnieg., 
z kominka iskry cienie kładą 
na twą twarzyczkę wiecznie bladą, 
w twych zapatrzonych ócz głębinie 
smutek łka rzewny, że coś ginie —  
na naszej duszy smutne dzieje, 
jak na te w parku brzóz aleje, 

spadł biały śnieg.

...wkrąg pada śnieg, 
w białą sukienkę park ubiera, 
dokoła wszystko znów zamiera ^  
zmierzchową porą, w takt, powoli 
na to, co plącze i co  holi, 
na okrwawione dusze męką. 
cichutko, biało, sennie, miękko 

wciąż sypie śnieg.

...i pada śnieg... 
otula ziemię, kwiaty, drzewa, 
na pokój szary mrok się zlewa, 
cichutko, sennie... miękko, biało 
dokoła wszystko zasypało —- 
na nasze smutki, Izy ) żale 
brylanty, perty ji opnie

w ckji eypie śnieg.

...spójrz —  pada śnieg, 
puszystych płatków zamieć drżąca 
sypie i sypie wciąż bez końca... 
i gdy nas kiedyś śmierć zawoła ’ 
na zimne usta, oczy, czoła, 
na nasze smutki, przeszłość całą 
cichutko, miękko, sennie, biato 

też spadnie śnieg...

Granaty sowieckie dla armat 
* Re chsy.ehrv

Obrady Prawicy Narodowej
Kraków, 7 grudnia.

W  poniedziałek odbyły się w Krakowie obra
d y  miejscowego wydziału Prawicy Narodowej, 
w obecności delegatów oddziału warszawskie
go, pp. Janusza Radziwiłła, mec. Suligowskie- 
go, min. Targowskiego i dr Jana Dobrzyńskie
go, oraz delegatów oddziału łódzkiego pp.: M.Berlin, 7 grudnia . . _ .

(PAT). Niezwykłą sensację w ywołały na Poznańskiego, Geyera i M. Sołańskiego. 
gruncie tutejszym przejęte z ^Manchester, Na zebraniu prezes warszawskiego oddziału. 
Guardian* rewelacje »Vorwartsu* o potajem- Janusz Radziwiłł, udzielił informacji, do tycz ą- 
nych i nielegalnych stosunkach, jakie łączą cych Bytuacji politycznej wewnętrznej oraz po- 
Reichswehrę z rządem sowieckim. Pod olbrzy- sunięć, których można oczekiwać w przysłośei. 
mierni nagłówkami, ujętemi wspólne m tytułem Fo dyskusji uchwalono następujące rezolucje: 
• Granaty sowieckie dla armat Reichswehry*, 1) S. P. N. rozumiejąc, żo usiłowania rządu, 
organ socjalistyczny powtarza szczegóły, do- pod. prezesurą marszałka Piłsudskiego dążą do 
tyczące fabrykacji samolotów wojskowych w naprawy struktury społeczeństwa i państwa 
rosyjskich zakładach Junkersa, o pr zygot owa- oraz wzmocnienia władzy wykonawczej i uzdro 
Jiiach Jo wielkiej fabrykacji gazów trujących wienia legisfatywy, zajmują wobec tych usilo- 
dla Niemiec i Rosji na terytorjum sowieekiem, wari stanowisko życzliwe.
0 daskonaiyc-h stosunkach, jakie utrzymywał | 2) S. P. N. przeciwstawiać się będzie katego-
generał vn Seeckt z  wybitnymi oficerami ar- rycznio wszelkiej polityce w dziedzinie wyzna- 
mji sowieckiej, dzięki czemu liczni oficer-w io niowej, któraby osłabiała autorjtet Kościoła 
Reicliswehry odbywali w przebraniu i za fa'szy- katolickiego w Polsce i Daruszala jego n i>  
wcmi pa-szportami podróże z Niemiec do Rosji zmienne zasady. S. P. N. wyraża przekonanie,
1 z powrotem, o wybitnej sympatji rządu to - że rząd zapobiegnie wogóle objawom waśni re- 
wieckiego dla niemieckich nacjonalistów, o u- ligijnych w państwie.
uleczającej poiulności komunistów niemieckich j 3) Polska znajduje sie. jak i inno państwa

KRONIKA
Kraków, 7 grudnia, 

Obecna fala zimna
Silne ochłodzenie ostatnich kilku dni było 

wywołane falą zimna, napływającą, jak zwy
kle zimowe fale c u kito, z  północnej części 
Rosji i Finlandji i  wiatrami północnoeffscho 
dnii mi.

IV dniu 30 listopada zaczęła n.iplywa'6 na 
kmtynenfc Europy pń rwsza tej zimy fala cblcw 
du. ogarniając częściowo pólwys p S.-iaiady- 
m w ski OTaz północna polówę Rosję, opad.-k 
temperatury, jaki w tych krajach w ystąp i był 
do6yć gwałtowny: w północnej Standyaawji 
tc-mepratura spadła do — 19 stopili (3cdan- 
kyia) w  Rosji zaś nawet do — 25 stopn> (IJst- 
Cylma). W  Polsce w tym dniu -taTKUjwano 
tylko słabe przymrozki i to nie aa ca ym  eb : 
szarae kTaju.

W  następnym dniu (1 grudnia) fala m łodu 
rozszerzyła się na cały półwysep Skandynaw
ski i objęta znaczną część Rosji. M s k ę  w tym 
dniu fala ta zaczęła ogarniać od pólnccnego 
wschodu i od północy Mimo to jeszcze środek 
i zaxńiodnia część kraju były wolno od mrozu. 
W trzecim dniu swego rozwoju, ery li 2 g 'U -  
d;;oa, fala zimna nioco zmieniła kierunek swe
go posuwania się —  mianowicie, z poludomwo- 
zachodniego na zaehedni. W  tym dniu Polską 
znalazła się niemal calkc-wicio w je j obrębie. 
Jednocześnie fala znacznie spotężoiała tak, ic  
i w Polsce temperatiiia spadła do-ń zuayzn.e- 
W  tymże czasie w  północnej Sliandynawj; w y- 
siąpily temperatury poniżej 25 6topm. ł  xf 
Obiiorsku zano-towano naw'et 35 sropni

W dniu 3 grudnia fala posunęła s:ę dain na 
zachód i całkowicie ogarnęła już P-dsrtę. Tem
peratura w całym kro ju spadała w dalszym cią
gi:; w Wileńszczyźnie wystąpiły dość silne 
m oizy, a iw Lidzie lutowano naw&t * l o  stopu 
ni, temperatuia w  śro-.ku kraju s tltD . do “  e 
stopni, zaś na zachodzie do — 4 stopni C.

Już jednak w  dniu 3 grudnia sytuacja baroi 
metiyczna kształtowała się tak, ża dalszy spae 
d m  tempemiury zostsl zahamowany.

P o d a te k  kawalerski we Włoszech
Ivkrow o donoszą z R z y m u :
Na propozycje Mussolkiieg© ltada ministrów 

uchwaliła wprowadzić podatek na wszystkich 
mężczyzn ruażonatych, w wieku od 25 do 65 lat.

UROCZYSTOŚĆ NIEPOKALENEGO
CIA. Dnia 8 gtrnidmia kościół katolicki dświ*dzi 
święto Niepokalanego Poczęcia Marji Panny. Na 
Wschodzie święto to było już starożytnem w wie
ku VII. Do rotókirzewimia tego święta przyczynił 
się wielce św. Anzelm, arcybiskup Kantuaryjski, 
który umarł w roku 1109. W 200 lat później sobór 
londyński nakazał obchodzić to święto z obowiąz
ku. W XV. wieku sobór bezylejeki, zwłaszcza pa
pież, Syktus IV. jeszcze bardziej je upowszechnili 
i utrwalili prze® przywiązywani© do niego odpu
stów. Msza ślw. odprawiana w diniiu Niepokalanego 
Poczęcia przedstawia nam Marję jako łączącą w fo 
bie wsizeffido rodizaje chwały i dostojeństwa. Nie- 
pokakme Poczęcie ku.piectwo obrało sobie za swo
ją Patronkę.

MUZYKA KOŚCIELNA W kościele Mariackim
w uroczystość Niepotkailainego Poczęcia , Najśw. 
Marji Panny, dnia 8 grudnia o ffodz. 10 w czasie 
sumy poBtyfikałnej, odprawionej przee ks. metro
politę Sapiehę, chór Marjacki odśpiewa m ś-a coto- 
nata „Salve Regina" Stełilcgo na 4 głosy męskie,
"l towarzyszeniem orkiestry 20 pp. i organem. — 
O godz. 12 podczas mszy św. wykonają prof. Ko- 
pytetyńsfci, Ojroczyński i Mastoda szereg utworów 
religijnych.

Ofiary zbierane będą na pokrycie dachu ko
ścioła.

W kościele &w. Piotra we środę (Niep. Focz. 
NMP.) podczas mszy św. o gdz. 12 chór eemina- 
rjum naucz. męsk. z orkieetrą p«>l kior. prof. Pr. 
Koniora wykona- mszę Konrada Koniora. Przy or
ganach autor.

W kościele 00 . Jezuitów na Wesołej we środę 
8 grudnia w czasie mszy św. o godiz. 12 chór mię- 
szamy Tow. muzyczn. pod kierownictwem dyr. B. 
Walewskiego wykona z towarzyszeń i em orkiestry 
Związku muzyków polskich mszę Betkovena C-dur 
(po raz pierwszy w Krakowie). Sola wykoDają pp.: 
Jaworzyńska*, Kr^ysztołowiczowa, Bodnicka, dr 
Klimczyk i Klein. Na Offortorium prof. Starzyński 
odegra (wiolonczela) Adagio z koncertu Heydna.

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY" z powo
du przypadającego jutro uroczystego święta Nie
pokalanego Pocizęcia N. M. Panny, — ukaże się we! 
czwartek po południu o zwykłej porze.

AKADEM JA NA CZEŚĆ JANA KASPROWI
CZA odbyła się w niedzielę w  południe, Btaranienj 
VI. K-ola TSL. w auli uniw. Jagiell. Akademję za 

aał prof. Si oko, który ujął zasługi Kasprowicza 
dla literatury, pinzedwtawił główmio łinj© rozwoju 
jego tałemtu i zanalizował najważniejsze utwory 
Prof. Sinko zwrócił między innemi uwagę na „Mar
chołta", ową tragiikomedję człowieczą, napisaną
w formi-e m ititteir/ujm, z tkrtórej K aeptowioz xaxnie (
rżał uczynić cteicio życia, a która przeszła w spo 
loczeiistwie bez echa.

W dalszej części programu chór „Echa" od śpię 
wał parę pieśni pod batutą dyr. Walłuk-Walew 
skićgo, p. Suiadecka odiJddamowa-ła dwa utwory 
Kasprowicza, p Ri-ndrowska-Osmecka odśpiewała 
pieśni, a p. Strojnowska odegrała utwory Litsata 
Choi;n, i Vondiego.

Z POBYTU MINISTRA NIEZABYTOWSKIEGO 
W KRAKOWIE. Minister rolnictwa, Niezabytow- 
6ki ,przybył w -niodiztdę do Krakowa, aby, między 
innemi otworzyć wystawę drobiu (Zoto. etr. 4). Po 
dokonaniu togo aktu, udał się minister do gmachu 
Małopolskiego Tow. rolni czego, gdzie odbyło «iq 
posiedzenie wydziału wykonawczego Małopolskie
go Tow. rolniczego. Po ukończeniu posiedzenia 
udał się p. minister w towarzystwie repreaeutaat- 
tów województwa i MałopoJekiogo Tow. rolnicze
go do Brzeźnicy w pow. wadowkkini, cełcm zwie
dzenia wzorowego małorolnego gospodaretwa p. 
Hyli, pozostającego poćt opieką M. T. R., gdzie 
z uzaiamiem wyjawił się o organizacji tego gospo
darstwu, komplecie maBzyn i  narzędzi rolniczych, 
ara® o r-acłtu nkowośca rotoiczej. W drodze powrot
nej zwiedził oborę bydła czerwono-pofakiego 
w Wielkich Drogach, poozetn odjęchai z Krakowa 
o godz. 8, żegnany na dworcu przoz przednia w r 
dcłi włsdiz

ZGON DYREKTORA TRNKI. — Dnia 5 hm. 
zmarł w Krakowie Teodor T r n k a , dyrektor
szkoły żeńskiej iira. św. Scholastyki w 61 roku ży
cia- Zmarły pedagog położył niespożyte zasługi 
nad rozwojem powierzonego jogo kierownictwu 
zakładu naukowego i zyskał sobie, zarówno swoją 
pracą pedagogiczną, jak charakterem osobistym 
powszechny szacunek i uznanie. Zgon jego wywo
łał szczery żał zarówno wśród uczenie sakoły św. 
Scholastyki, jak w gronach nauczycielskich.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ui. 
Mikoła jskiej 2 na cmentarz odbędzie się dzisiaj we 
wtorek 7 bm o godz. 2.30 popoł.

NOWY ZEGAR NA IZBIE HANDLOWEJ. Mie
szkańcy diziełnicy Kleiparekioj z wielki om uznaniem 
przyjęli do wiadomości fakt odnowienia zegara mi 
Izbie W idłow ej i przemysłowej. Na tarczy zegara 
widnieją zdałeka wskazówki i liczby godzin oa-we* 
fila krótkcwidEÓw. Oczywiście zegar wskazuj** 
obecnie dokładny czas, czego wie można- powie 
dzień o  zegarze na wieży raŁu»rowep

KONSUMGJA MIĘSA W  KRAKOWIE. Na tar 
gowteę miejską ©pędizono iKi 27 l.-.topadia do 3 bru. 
2.0'/4 sztuk zw-icyząt. Za 1 Idg. l i t  rogaci zr.y l'lr— 
ceno od 2.75— 3.35. Ze spędzeńvek na targ zwie-L ‘ . - -i Ci'7(

ZMARLI:
ZOFJA Z Z A LENKI C ił ŚWIERZOWA, zma-rfa 

w 67 roku życia dnia 5 graidnia w Krakowie Cór 
ko, ś. p. Jana Zaie^siogo, autewa snoregu dzie] 
z zakresu matematyki, mżyiyierj: w dcpiriamonck 
Sekwany a mtetępnie profesora byłego Instytutu 
i>V(hni'Ozncgo w Krakowie i Karoóoy ti-ontree. — 
Wnuczka w prostej liaji znanego z wojsk napo* 
'♦JtbMich Jana Gontroe axljutanta wi-oekróia Ma- 
•fWai, wyszła za mąż za gorącego patrjotę, oficer^ 
powB-tańca w roku 1863, ś. p. Leopolda Świerzb 
późniejszego profesora- w gimnazjum św. Anny 
i jednego z założycieli Polskiego Towarzystwa Ta
trzańskiego. Zmarła, kobieta niezwykłej kuttury 
umysłowej, osierociła trzech synów*: dra Stanisła
wo, docenta A-k. Szt, P. w Krakowie, Tadcuszł- 
dyrefctwa w Porimbie Wielkiej i dra Mieczysława 
profesora gimnaizjum państw, w Zakopanem. Po< 
gnzab odbędzie się dnia 9 bm. (czwartek) o godt, 
10-toj z kaplicy cemntarza ritkowickieg-o, »;

O WOLNOŚCI PRASY. Wykład pod tym tytu- 
w-ygtoei red. Konstanty Srokowski w K ole 

gium wykładów nauk owych (Rynek GI. 33) wo 
środę S bm. treść odczytu: Wolność słowa, jako
istota wolności obywatelskiej i jako warunek two
rzenia się opinji publicznej, która w warunkach 
demokracji jest właściwą siłą rządzącą bez wzglę
du na system polityczny danej demokracji. Wol
ność prasy postulatem nie tylko obywa teł i k-ca 
także rządzących. Początek o godz. 7 wieczór

SjgSBSaBjEg

T E I T R Y -I I N A -I O N C E R T Y
S u t a  7  r u d n i a .

K1JSA
„ U C I E C H A "
Pooątik prwłsL o joŁiow b*2Ą T20 i 9*2# 

korona światowe] produkcji film.

CARSKI
~Munnmttnta’n j dramat w 20 altnch — 
w jedaym piogramie. — Reżyserował sljnn) 
T u r / a d s k l .  — w  roli tvt»towej I w a n  
I t io z ż u c li ia ,  w roli Nadji A la liiija  K o -  
u a n k o .  — Oryginalna ilnatr. mnzycma. — 
pSgT Program dla młodzieży dozwolony '3Bti

roaąl:L pn«R « roOmi* 5, 1 i S-hj
W A R S Z A W A

Najświetniejsze arcydzie'o wytw. ^Uniwersał*

UPIÓR 8  OPERZE
Momimenlainy dramat "w 12 akiach "wediug 
Błynnej powieści Gaslona Leronx. W  rolach 
ułównych: Lon Chaney, Mary Phllbin
i Norman K erry. —  Program dwugodzinny

TEATR ŚWiETLNY B A G A T E L A  •K*rra*!Icki A

Monnmenialjie arcydzieło jubileuszowe wytw. .Nordist*
i

mmmmiffl mmm i
.  _ _ .  . .  -  -  n r ____I -  -L .  * * n -12 aktów erotycznej miłości. — W  rotaeh głównych s złoto- 

wtosa Karina Bell i władca ekranów świata Guta* Tolneti 
Zdiecia z Delphi, Monte Carlo, Mentonie, Jodhpur, Lahove 
i Bendiar. — Ilustracja mazyczca w powiększ, orklastro* I

I  Foesątolt przodmfawleń o godzinie S-tej. ł  > » * ł O ^

WANDA
l ertrudj 5

Począt. przeda t. 
o *r. 5-ej 7 ł 9-tei 
w niedz. od 3«*j.

rząt eprzedoino na konsumoję miejscową 1 .9 7 0

sztuk, zaś na kowameję Jo innych gmin fcrapi oj 
sztuk. Spęd zwierząt rzeźnych był Miaomrue więk
szy. amizcżłi w ■zesłym tygo lniu. Leny bydła roga
tego, nierozagtcizmy i !*'f lą- po®općaiwały na pezio- 
mit c-in ta-rgu ubiegłego

BUDŻET KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAELIC- 
KIEJ NA ROIK 1927. Na ostatnim posiedzeniu 
Rady wyznaniowej pod przewodnictwem prezy
denta gminy dra Landaua odbytem , przedłożył 
imieniem sekcji skarbowej r. dr Fiiip Lnndau u- 
dżet na tok 1927. Pnełiminowane ua ten rok wy
datki wynoszą okrągło 840.000 zh, t re po'rycie 
znajdują w prelim inowanych dochodach. Opioca 
budżetu zwyczajnego,
inwestycyjny w kwocie 240.000 zł., a mianowicie 
na dalsze roboty na założonym cmentarzu kwotę
200.000 zł. a na budowę rzeźni drobiu kwotę
40.000 zŁ — Budowa zakładu Puoentgenu wraz 
z nowym aparatem ,w kwocie 40.000 zł. «Ktała ob-

PotęŁny dramat. Uaatru ący WSpdlC2« n j  d jg -j  
ralizac e wieikfmieiakiego ,Ęcia‘ . — Tl Vr„r* 
- mwutoIi : W «rnor Kran*. a k u p .
fir7 "«»a  niem al. I łivl -  L im  ten. to 
cloa bielącego te*on»- Wspaniały prerpram

Gigantyczna epokowe arcyitziełoł 
Koron? złotej serji „llEY* p. t

F R U S T
Olbrzymi dramat w W wielkicli ak'ael. r«ah«eii 
t łiurnnn-a. — w  rolach gldwnycti: lanll
JanoloRS, Cnmllla Hora, Groato Kkn.an.. -  
Specjału iłostrac.a muzyczna, — Program Z-goto

óZTUKA SS5ś'J'•ińa hw, Janaż

r  ką
K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant) 

Telefon 323,
Nowy program. Codziennie przedstawienia od 9 wieczór 

Wstęo wolny. 3200
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Z TEATRU M„ IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
wszystkie dni następne tygodnia „Akropoli 5“ . 

W odpowiedzi i.a liczne zapytania dyrekcja, komu
nikuje, zo wJuec niesłabnącego powodzenia poe- 
natu Wyteoiańskiego, zniżkowe przedstawienia 
■.Akropoli.*'* nie są w najbliższej przyszłości prze
widziane, Pierwszy nakład programu, będący r.a 
wyczerpaniu, jest do nabycia w księgarniach: 
Krzyżanowskiego, Gebethnera i w kasie dziennej 
teatru.

ROBERT CASADESUS obok Cortota najsłyn
niejszy pianista- francuski, o którym prasa war
szawska po jego trzech koncortaeh pisała w slo- 
wac-h najwyższych j-och w a! i zachwytów, wystą.pi 
w Krakowie tylko raz jeden w przejeździe do Lwo
wa a to w piątek dnia 10 bm. w Starym Teatrze.

MARYLA GREMO. znakomita, młodziutka »r 
tystka-taocerka, ukaże się na- estradzie w Starym 
Tcatrzo w niedzielę dnia 12 bm. Maryla Gremo, 
mana dobrze puMie-zuości krakowskiej, występo
wała przez trzy ostatnie lata. w Niemczech, Fran
cji, AŁstrji, Anglji i Hbzpanji, i wszędzie święciła 
niebywałe triumfy i zd ubyła sobe miano artystki 
tancerki w wielkim stylu.

WIKTOR CHENKIŃ, fenomenalny artysta, k t ó 
r e g o  przebogatej i  wszechstronnej skali u z d o ln ie ń  
a a w d d ę e z a l  teatr „Niebieski Ptak“ lwią o z ę ś ć  swe- 
g o  wyjątkowego powodzenia, a  k t ó r y  w  K r a k o w i e  
jeszcze nie dai się sły szeć , wystani w Krakowie 
w  s o t o t ę  U  bm. z własnym wieczorem. Wiktor 
Chenkin łączy w sobie najwyższy kuszt śpiewaka 
i  I B bniem aktorskim, o  nieporównanej ekspresji 
i tlad na estradzie jest na,wspanialszą gwiazdą. 
Bilety są już do abycia u J. Lipskiego, Sławkow
s k a  8 ,

• „CZ/.RNA KAWA“ SYNDYKATU DZIFNNI- 
KARZY KRAKOWSKICH w ostatnią niedzielę od
znaczała się urozmaiconym i bardzo artystycznym 
programem. Wybił 6ię w nim na pierwszy pian 
śpiew artystki opery katowickiej, p. Chmielowej, 
która odśpiewała głosem o pięknem brzmieniu 
i bardzo rozległym arję Mimi z „pory „Cyganerja**, 
następnie Kratznera śpiewną ,.Piosnkę o piosence**, 
a w drugiej części programu W. Noskowskiego 
„Skowroncczok śpiewa1*. Bardzo życzliwe przyję
cie i wybuchy śmiechu znalazły piosenki, kuplety 
i dowcipy, wykonano przez p. Kaczorowskiego, 
znanego artystę operetki teatru powszechnego, na
stępnie 601 o ekrzypcowe p. Wassermanna, bardzo 
melodyjny duet na kornetach pp. Sucheckiego 
1 Kasnera, wres»zeae taniec Katan Motocizyńskiej. 
Akt*uipamiaiiir.e( spoczywa] w  wytrawnych rękach 
p. pres. Grodzn-kiej i p. Pewznera. — Następnie 
„Ozarna kawa“ dnia 12 bm. o godiz. 5 popoł

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

W torek 7 grudnia: „Akropolis**.
Środa, 8 grudnia: pop a], „Kłopoty gnnjusza**;

■wieczór „Akropolis**.
Czwartek, 9 grudnia: „Akropolis" (szkolnej,

TFATR PDPULARNY ..NOWOŚCI*1,
W torek. 7 grudnia: „B iron  Kimmcl**.
Środa, P grudi.ia: popoł. „Żołnierz Marysieńki**-, 

w ieczór „Baron Kimmel**.

jak herezja — a jednak jest to może najprostsza 
droga d'o zapełnienia pustej dizisiiaj -widowni. Bo 
skoro w kitiio tanio i w bylejakiem odzieniu, bez 
wielkich przygotowań i strojeń się, można wchło
nąć tak wielką zazwyczaj sumę wrażeń, musi teatr 
i na tym punkcie stać się jat kino przystępnym.
Nie „cuda", które dzieją się na scenie, nie etepe-, 
rymenty i sztuczne sposoby ożywiania widowni, 
koz trzeźwe i racjonalne uwzględnienie dzisłej-j 
szych realnych warunków życia może wreszcie ® iS B Ł  
nową falą życia wypełnić obumierającą dzisiaj wi
downię. (P) i

i

„Saftpa 3648„Jahra“ K a k a o  ż o łę d z io w e
środek w ybitnie posilający dla dzieci i uzdrowicńców  

specjalnie przy niestraw ności żotącika.

Wyrób a główny skład i Hssfeka F. SlttlEWSKIt&d W KRAKOWIE.
idealny środek p rzeczyszcza jący , bezboteony, nadzw y

czaj sm aczn y dla dziec! I dorosłych

riW

m i
-J

„Szwajcarskie gorzaie slota*-
(i marką „Kogut**) *ą itos^wane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji 1 kamieni żółcio

wych.
„Szwajcarskie gorzkie Zlota“  są naturalnym 
.agodnym środkiem przeczyszczającym ułatwia
jącym faakcj) organów trawienia 1 działają- 
?>m przeciwkP otyłości- „Sz-ajcrrskie vur*- 
kł“ Liola** potmdzŁ-ją apetyt. Sprcedają apteki po 

1*60 i< ca pudełko.
Skład główny: apteki A. GąaeckfegO V  War- 
szaw u, ulica Leszno L. 41. Wysyłamy naj
mniej St pudełka po otrzymanie 4 nłetych 80 groszy 

(* pfsesrłku). 3436

0 życie widowni
„Życie Teatru" (Nr 40— 41), pnScz szeregu inte

resujących artykułów, jak . O stowunku przodmio- 
1ów teoretycznych do jłaktycznych w s>/,kolnic- 
bwte teatrainem *, „J ih  sbuiljowatear. rolę Damleta* 
(J. Kotarbiński), „Eistetyr-zna ocena kon*e<łyj Ba 
łwarógo * (St. Rumelt), bardzo aktualne zagadnie
nie pounos-'i w artyKulo „ 0  martwocie dakiejs-zęj 
widowni** (Eug. Laiuda). Autor rozważa Krytycz
nie przyczyny obumarłości w dzisiejszym teatrze, 
i braku żywszego zainteresowania ze strony wi- 
dizów, Między jiumemj przyczynił się do tego z! yt 
wygodny i „burżuazyjny11 charakter dzisiejszego 
Widowiska, świecące loże, miękkie fotele, fraki, 
Binokiujfj i modne stroje pięknych pań, cały ten 
MasJ zcTOnęt.rVTly j wzorowy (Kirządek zabiły ży 
cic widowni, nią różnej dzisiaj od dawnej, choć 
szarej, 1 cz ruchliwej s g-warnej. Także zbyt dumne 
wyniesienie aktora-artysty ,^,nad tłum wjdzów, 
uniemożliwia dawną serdeczność i bezpośredniość 
kontu.Ktu pomiędzy sceną a widownią.

Go pędniki,^yd) wyżej czynników obumarłości 
widowni dodać możnaby jeszcze ilnnc, między in- 
neini > to przedewszystkiem — jej chroniczny 
brak. Najdostojniejsze dzieła, najpiękniejsze po 
pisy gry aktorskiej, najcudniejsze słowa poezji 
padają w -zeteJnie obumarłą, bo pueią widownię. 
Ta zas nieliczina garstka widzów słucha jakby 
* przymusem, pochłonięta więcej, niż przedstawie
niom własmemi i ogólnemi kłopotami.

Najpierw więc, ahy ożywić widownię, trzeba ją 
zapełnić, aby zaś ją zapełnić, umożliwić przystęj) 
do teatru jak najszerszym sferom publiczności! 
Nie nakładać na widownię strojnego i paradnego 
6zychu, a miejsca dać jak najtaniej. Niech teatr 
dzisiejszy tak wykalkuluje swą pracę i jej taniość 
(w Gości z a-polu d gażueh), by ceny miejsc nie wy
nosiły więcej, niż ceny wstenu do kina! Brzmi to

Gimnazjalny św. Mikołaj
W niedzielę około godziny 5 tej po południu 

UKa-zał sdę na. ulicy Siennej barwny i wtetiły po
chód. Na czele orkiestra studencka oświ :t3ona 
nh«ionemi obok lampionami, za nią św. Mikołaj 
.,y towarzystwie dwu skTzydiłatyreh aniołków, za 
nimi zaś rojna gromadka młodszych i starszych 
Gmuazjastów. To młodzież giin.nazjum św. Jactta; 
zebrawszy się po jAiłudniu na dziedzińcu szkolnym, 
szła do wielkiej sali na Kotłowem na uroczy
stość św. Mikołaja, urządzoną wspólne z gronem 
nauczy cielskiem i nodzieielskiom. Pochód młodzie
ży przy dźwiękach dziarskiej orK.iestry ściągnął 
tłumy widzów, przyczom wiełe było śmiechu i we
sołości, gdyż dwu czerwonych „djablów** raźno 
i siarczyście rózeeżkami swemi torowało drogę, 
zapędizając zarazem ikołegów swoich do szeresu.

W ładnej i dużej sali na Kotłowem, ofiarom 
młodzieży użyczonej, za co należy eię szczególne . .
uznanie da  gospodarzy lofcrlu, dla sarsz-tgo tjecńu wspóldznu. to pTzy urnchoimetuu dlugot-waiegjo 
rzeźniczego p. Różyckiego, oraz p. dra Pro- ^ « ! y t a  ń? nawozy szmezne. ĄA dalszym ciągu 
chowskiego, -  odbyła się wesoła uroczystość, ^ t e r  podaje program u n iffc ig i prawa go- 
jU yły aię na nią zagajenie te. M adu,■ ^ a r c z ę g o .  Opracowuje sięj ustawę przemy- 
produkcie orkiestryt chóru, d khnmacja, oraz gojmezą, akcyzową, zmerają się mate-
wystąpimie św. Mikołaja z darami, co wiśród mile- usU^ '  0 lztach I rzemys.owo-
go nastroju i ogólnego rozbawienia także ze stro
ny najstarszej „dziatwy** g-iminaz^ałnej, zamieniło 
sie w Pełny humoru, doraźnie improwizowany ^ LLl-s - . .
obrazek rodzajowy, w którym pierwszo skrzypce ^en> ,ie nie ês 0rbrani n| r - redmej. . . . .  , , . . .  , J * L-* „ arn7.T77rm i en „■ rentn. 1rci7 itiuIt
grał wcałe dowcipn.e djabełek. Udział liczny ro

G rn illca  p łu c  jest nienbfaganc i corocznie, nie- 
rohiąc różnioy dla płci, wieku i stanu, kos' Tniijony 
ludzi. P rzy  zw a lcza n ia  cUorńti p łu cnych , 
b r o n cc ita , uporczywego, męczącego k aszta  itp. 

stosują pp. lekarze

„BALSAM THIOCOLAH - AGE*
który, ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma
cnia organizm i samopoczucie chorego oraz po
większa wagę ciała i usuwa kaszel. Używa się 

za purada lekaiza.
Sprzedaia apteki. Sprzedają apteki.

handlowych 
Jednymi z najistotniejszych organów zwią

zanego z polityką ministerstwa jest bisiro bada- 
een, któte nie jest organem bezpt średniej wml- 
k' z drożyzną cen na irynku, lecz instytucją

. . , . . . . .  ,, . , . , . " badająca zagadnienie kosztów własnych. Opra-
dzicow w tej aro .zys.osci wspólnej domu r szkoły *  s ,0welę 0 ^eldaeh m  ^ w y c h  o
obeon, sc^gronanauczycidskmgo, ^ P l t V . ^  i u adłościach) Mmistor złożył 
podarki św. Mtiolaja złozyły się dobrowc ne d a ^  laVfiei źe jatŁj]w ieł  P oU a l 'e  pooo-
samej mrodziezy, tak aj k o s z ta  vojny c d ej jednak rząd nie dą-
jemnych 0 Ł . ’ } zy do przeciąganiu, an: o jeden dzień wojny
Wiele sympatycznego . ! góspoda.rczej i gotów jest do zawarcia traMa-
d X o k r m n  Madeji prof. Rosm u mło' ‘ U » § 7 . - lko ^ T t r c z e  tezy poiskic będą arna
U}r  . ■ .nr, Mmis.cr z  icolei wsnommal o szeregu zarza-
dzn-E urządziła gorącą owację.___________________  ó zcń„ mającycn na celu nzdrow mie i  u p orzą t

• i kowanie t ksjwrtu.
r j Mmi&tcrstiwo przystąpiło do komercjalizacji

* L i _ J  państwowych.
JUBILEUSZ TOWARZ. KRAJOZNAWCZEGO Koin.sla budżetowa przyjęła cały budżet, 

w Warszawie z okazji 20-lecia istnienia tej insty- f
lucji, obclnkLzony był w niediaieię zjawlem ddega-: C o f l lO S { 0  dTCHC 3  DIS i t j fd Z n B

(Telefonem od naszego kore-pondonta)
tów z kraju. Po nabożeństwie odbyło się w sali ra-, 
tuszowej otwarcie zjazdu, juzyczem wygłoszono
szorog ^przemówień jjowitalnych, W obradach po- Warszawa, 7 gnidnia ’ W  dniu wczorajszym
południowych, które wypełniły referaty, wziąt tak- gjawił się u Prezydenta Rzeczypospolitej jeden 
żo udział minister rcfoim Tolnycli. „ nrzvwćdców P F S nos Giantard z któ-mSWMffllim ymm W  ^
pmbywająey od. września na rekonwalescencji ren<5Ję.
w Opalenicy w Poznański cm, u daje się w najbliz- t f c  słydiac p. Prezydent zaira ereserwał się
szym czasie na Rivicrę fra.nciusiką do Men tony. — ( &'aczog-óL]*ie artykulenr p. Hiamanda, zamie-
W stanie zdrowia generała zaszła w ostatnich ty-1 szczcwiym przed dwoma tygodniami w  »Rubo-
godniach poważna zmiana na lepszo, która prawa- tnrk™, a zawierająor m szereg warunków, od
la choremu odbyć tę daleką pod..óż. Fo-czątlkowo .pełnienia których P. P. S uzależnią zanieona-
zaJeeali leltairze ger.. Sosnaowskicniu dłuższy po- ,je opC-zycii i udział w rządach.
byt w  E ą b t ó e ,  W  Oo. i i a i iu  je d n a k  dniach za.pa  h a  R A w n ; ^ ‘ w  , 0 L a j  Marsz Piłsudskidecyzja, z e  generał u la <io w 9*wanzyLs<,pie n.ał- , w z u i „ j  marsz. rnsuuaKl

 4  ̂, k., < n +— „ . i .w at dluzfZY czas ■?.: wirpurpy.pspm rflri

PfojeKty deKreiy o podziole sflniinistracalpyin pcńst&łs
(Telefonem od rac/ego korespondenta)

Warszawa, 7 grudnia. W  opracowamu jes to -jtw -y tf na to, że podział dotychczasow y'byt o- 
spoiitej o podziale adminisiracyjuyrn państwa, rcrwjwtycłi dekretach naszego rzijdu, jakie 
Frojekt nia być jednolitą nadstawą nrawną dla *. i ty u* ó>lą«cirz»il7g<macu państv/ wbo«ctyc.b
istniejącego porządku administracyjnego a to z *. * t*.>, ou ronu 1918.

Cziurriii s ir .:'1 coLW cie ró w n o tt 0 ocasls 
stosaMa *>«!sfta-ra:yJsRi(ft

Berlin, 7 grudnia (PAT). Na dusń >.or 
ferencji prasowej w  tutejszej unA-: ndrc 
son ieokiej wryg!osił bawiący w Eerłinfe 1 om- 
sa.rz spraw za.graniLznych rządu sowieci ;ec t 
Czacze’ iu przemówienie o polityce zagitavh':ite( 
MoSiKwy w związku z obecną sytufcc^ą c -ę ó /\  
narodową. Cziczenn peroszając sprawę tuT.e 
rżenia jednolitego frontu wszyetkich państw 
euorpejskich przeciwko Rosji sowieckiej, któ- 
iy to plan wysuwany był przez prasę londyńską 
powiedział;

/•Taki front jednolky miałby obiać również i 
Polskę, a warunkiem urzeczywistnienia tego 
projektu miałiby być porozumienie memieeko-
po!skie«..

Soweieki komisarz spraw zagranicznych na
zwał tego rodzaju projekt, którego głównym 
autorem byłaby Anglja, a najważniejszymi 
czynnikami Francia i Niemcy największem nie
bezpieczeństwem dla pokojewego rozweju sto
sunków politycznych w Europie. Podkreśliw
szy dobitnie utrwalenie przyjaźni, łączącej Ro
sję z NI« .ncami na której Moskwa w zupeł
ności polega.

Omówiwszy stosunek Rosji do państw bał
tyckich, oświadczył Cziczerin: Traktat łitew- 
ki nie Larusza w niczem traktatu ryskiego, 

zawartego «  Polską. Na pjdarue jednego z  u- 
czeetników konferencji, co  sądzić należy o  moż
liwości połączenia Litwy z Polską, odparł Uẑ . 
czc-in, że o ile jemu wiadomo, nit życzy sobie

s;

Jfego połączenia Lłfwa, gdyż Swa najwiZŁu}-
l tze ezy nuikj w ten pańs'-wie, mi m ówki* koi 

te ifł kateliok, i lud wiejski są wrogo usp eo- 
bś&ne Ola tego rodzaju projektu. (Nie kotruol 
r srclioki. tylko częsc kleru wysiępuje w r gx» 
UTzecJw ,r olakc-m, a ludność ulega podburzaji^ 
f - j r  agi'atorom. U. R.)

Z k o k 1' powied-ial kommarz spiaw zagra 
nicznyrh dosłownie:

1 Gorzej kształtują się nasze stosunki 1  Pol
ską. Gay przed dwoma laty o>lski minster 
spraw zagramcznyca Skrzyński bs-wił na kon
ferencji Potoki { paśttw bałiycl-iich w  Helsirg- 
forsie, oś'.y:adczyl on w słynnym wywm d/le, 
że celem koiferencji jest stworzenie mure 
przeciwko t. zw. baibarzyństwu wschodniemu, 
to znaczy przeciwko nam. PedcżŁS zeszłorocz
nego mnjjego pobytu w Warszawie mogłem 
przypuracząć, że rząd joolski porzucił już myśl 
stworzenia lloku  bałtyckiego pod hegemonią 
Polski. NicFtcty, dalse-e rokowania z Polską 
pouczyły umie o  ezernś zupełnie innem. W  tej 
czy też innej postaci pod formą bardziej irwa- 
lą, czy też bardziej płynną w każdym razie 
stara się rząd polski niepowstrzymanie prze
prowadzić rokowania z nami w ten sposób, aby 
wyniki ich mogły być kolleutywnym aktem 
wschodniej Europy to znaczy, aby Polska mo
gła być podniesiona do godności protektora 
państw bałtyckich. To jest obecnie ta przepaść, 
ktura nas dziel-' od Polski*. j

Kompromisowy propt Kontroli ml ® Kiemczacii
N iem u y ią d a ją  s w o b o d y  z b r o je n ia  s>ę n g  uMA&odctn

(Telegram iskrowy „Nowej Refouny'*),
Paryż, 7 grudnia Dzienniki podnoszą, że w 

następstwie wczorajszej konferencji zastępców
3) Dla kontroli wojskowej, w pozostalycN 

obezuiach Niemiec wchodzi w rachuby program
państw, IteOre podpisały trastit lokarneński, inwestycyjny Ligi Narodcw.

żonki na Rizierę i zabawa lam około G 
Jak słychać, b dowódca okręgu poznańskiego 
up-Urzoiiy iest na jedno ^Wwybńniejsizych stano
wi k przy mairszałku Piłsuibkim

u  Cz c z e n i e  z w y c i ę s t w a  p o d  o l i w ą . —■
W Katowicach odbyta się uroczysta aknd -mja dila 
uczozoma 299 roczni ly zwycięskiej dila Po-lsKi bi
twy ]>od Oliwą. W imieniu marsz. Tiłsudskiego 
przybył z Warszawy gen. Zaruski, prozydonta llo- 
ściokieg>o repreeuitował woj. Grażyński. Przybyło 
także J'< sne grono posłów.

O znaeroniu komunikacji morskiej i rzek spław
iły cii dila Tolslki mówił gen. dyr. Kiedroń, odczyt 
p. t-.: „Znudzenie zwycięstwa floty potekiej pod 
Oliwą** wygłosi* inż. Wiktor Młodzianowski. Za
kończyły uroczystość popiisy koncertowe i dekla
macje.

konrero
tygó3i>i. i "'*** dJuL'zy czas z wiceprezesem drem Bart

lom o  aktualnych zaradolenhcli r z ą d u  w  -zbi
li k U z pp/graincm prac, zwołanege na 10 b. m.
Sejmu.

Ze świata
UROCZYSTOŚĆ KU CZO J a N A  KASPROWI

CZA W BERNIE MORAWSKIEM. —  Stairaniera 
Zuiąziku cacoikicli filologów i Klubu ezefeko-poł 
skiego w Bemie tnllbędzae się we czwartek 9 bm. 
ua tamtejszym umiaereytecie uroczysta akadenija
ku czed ii. p. Jana Kasprowicza. Urocaysto6c zagiti 
proł. dir jorzy Ił o rak.

K R Ó L O W A  R U M U r łS K A  p r z y b y ła  w  so b o tę  ż o  
Bukaresztu w powrocie ze swej kiłikutygodniowej 
podróży pc> A mory cc, jak aonosi telegram z Buka
resztu, królowę na dworcu powitał król Ferdynand 
oraz członikowifi rządu.

JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybitne wła
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle** dla nie- 
dekrwistych, a współczesne powa,gi lekarskie po
lecają je w wyjiadkach aneinji, biegunki i za bu 
rżeń żołądkowych.

Z korr«isfi bud?eto ? ej Seamu
Na wczorajszem posiedzeniu komisji budże

towej min. przem. i handlu Kwiatkowski wy
głosił przemóc kłrul w y; rśniając J uzupehiiając 
szereg Łigadiiicii polityki gospodarczej Polski. 
Minister pow,,dział _ między imicini |o nastę
puje: "W porównaniu do okresu jK>wojenuego
1918 roku z chwilą oDecną niewątpliwie is nie- 
it ogromny postęp w odbudowie % gruzów rol
nictwa i przemysłu. Reforma walutowa z 1924 
r- fcahan-.c.waia tempu życia gospodarczego, 
pizeJaniauie bezwładu psychicznego zostało 
spowodowane szeregiem zarządzeń gospodar
czych rżadu jak. i okolicznościami zewnętrzne- 
mi. Podstawą programu jest zasada równowa
gi budżetowej i stabilizacja waluty. Uwaga 
wszystkie hresortów jest skierowana na odbu-

1

Zamordowan.e urzędnika konsu- 
Ittir wieskieya w Yentimigiia

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Nizza, unia 7 grudnia. “Wczoraj w nocy za

strzelony zosta1 funkcjonariusz konsulatu wło
skiego, Gavarino, w Yentimigla.

Mordercy, trzej amtyfaszyści, zostali areszto- 
wanł.

Ustąpienie Ninsića
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Btlgrad, 7 grudr a. Miiaster spraw zagra
nicznych Nincić zgłosił wczoraj dymisję. Jak 
podają pisma, dymisja pozostaje w związku 
z faktem,, iż świeże zawarty układ włosko-al- 
bań«kł wywcolal w póludinowej Jugoslawji na
der niekorzystne wrażenia.

Do zamknięciu kromki
Kraków, 7 grudnia. 

OdUrycIe wielkich Bp«t 
na 8>lov ćic.-j Anie

Rskrowo douu^zą a P r a g i ;
Kolo miejscowości Pioiinei. oa Słowaczyinde na 

granicy Węgleńskiej, ouik.iyto ^pamiale groty. Na 
obszarze długości 6 luk>me,t,rów z .alezione 30 pod
ziemnych grot stalaktytowych,

UROCZYSTA INAUGURACJA ROKU SZKOL
NEGO W AKADEMJI GÓRNICZFJ W KRA.KO- 
KO'WTE. Po neoużeństwie w kościele św. Barbary 
odbyła się d/idaj o goda. l j  uniwersytetu
Jag-ieiloiLkiego uroczystość inauguiracy jna nowe
go roku szkolnego, z rzędu 8-go w krakowskiej 
Akademji góraji^zoj-

Na urocizybtiość tę przybyli - ks. metropolita Sa
pieha, reztor uuiw. Jag. ór Marchlew ski, wojewo
da Darowsk! z gronem ptraedetawaokli władz, wice- 
prezydemt miasta dr Scłmeidicii komondanr garni
zonu gen. Tiz i inm, a dalej jarzodstaiwiioicle prŁr> 
mysiu górn' eM-hitem-azogo z Zagłębia krakowskie
go, dąbrowskiego i Górnego Śiąsika. Na podium 
zajęli mieisca. prof esc rovde A.ka temji. Młodzież 
górmioza wj-peJniła aulę po brzegi.

Po sprawozdaniu a taii^jtraz-yjnem ze. rok sakoł

kewstja kontroli wojskowej webedzj na zupeł
nie nowo tory. W edie /Petit Journal* wczoraj 
zaprojekte wano w tej sprawie następującą for
mułkę kompromisową:

Jak się dowiaduje Per‘.;nax, SiresemaEi jsno 
zaasd"ic/y wniosek przyjęcia przez Niemcy po
wyższej teTmuly kompromisowej stawia żąda 
ide, aby komisja kontrolna była odwołana, ou

1) Gh*?cna komisja kontrolna ma być o ile.cinia 1 j»tyezma. 
możności najrychlej odwołana, przyczem Niem Nadto Stresemann domaga się swobody r07- 
cy zob*>vv’iąz*iją się do wypełnienia ostatnich tudowy przez Niemcy twierdz wschodnich, 
postulatów, zawart} cli w pocie konferencji ara- ( Króle we, inL
basadorćw.

2) W przyszłości kontrolę wojskową w stre
fie reóskiej spraw07.ać będzie specjalna ko
misja, złożona z członków państw traktatu lo- 
fcarneńskiego, a niezależna od Ligi Narodów.

Przeciw ien.u osiatniemu żądaniu wystąpiło 
szczególnie ostro /E ch o de Paris*. Pożarom 
dziennik ten wyraża obawę, że w następstwie 
takiego kompromisu okupacja Nadrenji w o: 
gółe odpadnie. 2  :

dowę rynku wewnętrznego i jego zdoiuości^ny 1925-6, oćtezytencm prze^ 'proretetwa Akade- 
k< .sumcyjne. Ł tego powodu ct.cąc pode i 3-6 rn̂ i dra Jana Knaaizego, wygłosił przamówśeme 
Zdolność nabywcz-ą rolnictwa ministe stwo.cwecDy rtktor Aikadema1. inż, Edurund Chromińskj

Z kolei nastąpił uroezj-sty aiłcl ime.*rytott!aoji no
wych sturł-ntOw. Uroraysitośc zoikońózył niozwykłe 
interesujący w ykład inauguracyjny prof. in Ka- 
eiń-iciogc p. t „Znaczenie górotetowa dłu. LRaia-'u 
haridkwcgo Polski**

W codzinach wieceoroyoh ahadetnidka młodzież 
górnicza .arzejdizie przez ulic# miasta w tradycyj
nym pochodzie z latarkami, troczeni w salach Sta- 
rer-o Teatru o*>bę<łzie się bal górnczy.

ZaKONCZENIE DEMONSTR. STRAJKU PIE
KARZY, Wczorajszy strajk dsmcmetracyjny p idka- 
rzy miał przebieg spokojny i w godzinach f  ieozor- 
ny-ch zakończył się. W dum rtó^icjszym Ukazało 

juz pieceywo w piekarniach Łrafcowsbich. Jak 
słychać, piekarze na niidaidnem posiedzeniu, ja
kie odbjdo w Domu robotniraym, uchwalili, rezo
lucję, opov/ia-dającą się za strajkiem. Termin sura j-! 
ku ma uchwalić kom*‘.et.

SKUTKI GOŁOLEDZI. — Od wczoraj panuje 
w Krakowie niebezpieczna pofoledż. Pogotowie ra
tunkowe udzieliło pomocy kilku trrobom, któw po 
ślizgnęły się na chodnikach i doznały złamania 
nóg. Międzj innymi Pogotowie udzieliło pierwszej 
pomocy Mieczysławowi Rogalskiemu, uczniowi, łat 
13 liczącemu, który poślizgnąwszy się na ulicy 
złamał rękę. Czas najwyższy, aby magLtrat p-zy 
pomniał dozorcom domów o ich obowiązku.

ZATRUCIE GAZEM ŚWTETLNVM 4 CH OSÓB. 
Dziś w igodizioach porannych zawezwano Pogoto
wie ratsMikouwe na ulicę Skawińską, gdzie w d<«nu- 
pod L. 2, uległa zatruciu gazem świetlnym cała 
rodzina, mianowicie Wiktorja Lis, lat 33 licząca, 
Bronisław LLs, iat 4, Joanna Lis, lat 2 i Marjâ  o- 
karz, łat 33. Zatrucie nastąpiło wskut >k pęknięcia 
mry gazowej. Dzięki energicznym zaijifcj ;om lekar
skim, zaczadzonych uilało się przywrócić do przy
tomności

NIŁSZCZĘŚ,LWY WYPADEK NA ŚLIZGAW
CE. Pogotowie ratunkowe przewiozło na oiłział 
cijirurgicizny Stanisława Muitnna, ucznia gimna- 
z^ln, go. la* 13 liczącego, który poiwnął fró M 
śii/gawce i dranał wstrząsu mózgu.

ŚLADEM ROBINSGNA W dniu 4 bm. wyjecha
ło z Tarnowa dwóch uczniów gimnazjalnych, a tej 
Tadeusz Bogacz/ lat 16 i Jułjan Koroaus. lat 15. 
którzy udali się w podróż w kierunku Krakowa. 
Dotychczas wszelk ślad po nich zaginął.

SKRADŁ TAKSOMETR. Antom Ostrożny, szo 
fer, doniósł do policji, że z samochodu, stojącego 
pod Grand-Hotelem, skradł nieznany sprawca ze 
gar godizanowy, ora,, trabke sjgna.ową.

2 PODUSZKĄ POD ..TELEuR AP* Policja zaję
ła się osobą jńejakiego Franciszka Buczyńskiego, 
który skradł r ganiiłu poduś zltę .

ZASADZKA W  BRAMIE DOMU, Na p. Kwde- 
cinsfcą, zamieszkałą przy ul. Smoicósk 18 zaoaaił 
si<* W bramie domu jakiś opryszeik. który w chwili 
gdy p, K. webodiziła do bramy, silnie ją pchnął, 
przycBim wyrwał jej srebrną damsiką torobkr z g  ̂- 
tówxą. ? o  dokowajwu rabinku oiiryszefc zbiegł 
w kierunku błoń.

ZEBRANIE „ZWIĄZKU * LEGJONTSTóW" W 
KR AKOWI5 odbydzie sią dnia 8 grud mu JLfdta 
w lokalu Związku (ul. Florjauska 53) —  Na po
rządku ńxhm»ym sprawa Eratniej Pomocy dla bez
robotnych. Początek o goda 12-tej. i

LE STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK, - i  
N domu Stowarzyszenia Nauczycielhk. przj ulicy 

Karmelicikiej J*. 32, I. p., znaleźć mogą pomies-scac ■ 
nio nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżające do 
Krakowa dla zdaiwania egzaminów lub dla zała- 
twiouia B-oraw służbowych. Zgłoszjcia o mieszka
nie przyjmuje zaradczyni domu, p. Jadwiga Dą 
browsica^ która równitż załatwia wszelkie óoty- 
ozące korespi/ndencje. Nauczycielki, będąca czion- 
katni Stowarzysze»iia, itują pierwszeństwo do ko* 
rays tania z mit-rakania w domu Sto warzy saenia 
i do wszelkich w'g, oojętych regiiaminem.

(J Z IiU  filŁ tU iiU S Y
SYTUACJA NA OGÓL BEZ ZMIANY.

Kraków, 7 grudnia.
W prywatnych obrotach dzisiaj nastrój sro/kop 

ny. Ruch min.imałny. Tendencja niezmiewoua. No- 
toicao: Zieleiow^ki 12.30— 12.59. Górka 18— 13.25, 
Chybi s 4.75, Chodorów 107— 109, Piasecki 12 50, 
Tohaa 0.24, Bank “Przemysłowy 0.i4. Z papierów 
pogieldojyych Jaworzno 14—1 1 .10 , CtgT iski 13— 
13.25, Bank. Polski 79110—80, Lekoniotywy 2 04 
do 2.06.

Ka rynkiu walut i dewiz sytuacja prawie bez 
"-jniany, przy kuisacr utirzymaoy-n. Nastrój spo- 
kojny, nich słaby. W Krakowie 9 -  9 91 gotówka, 
czeki bankowo 9.02—9.03. Warszawa gotówka 
9—9P0>.ś, ciZaM 9.01.35. Lwów 9.09 gotówka., cze
ki bankowe 9.02)4. Katowice goiówaa u.Oi, caiki 
i!JS. _  Frank francuski nieco słabiej, 35.10 zł za 
103 fr. w płaceniu. Bana. Tolski płtńł w óaD/ym 
ciągu za gotównę 8.95, za Cizeki S.98

Zurych, 7 grudnia, (PaT.) Paryż 20.32 L Lon
dyn 25.1354, Nowy Jork 5.18 3/8, Włochy 22.47y3, 
Beriin 123*4, 8aU>Khołm 138235, Oslo 1321,4, Praga 

115.35, Warszawa 57.50, Budaneezt 72.60.
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Z e  s p o r t u
REKORD POLSKIEGO LOTNICTWA 

CYWILNEGO.
Pilot polskiej linji lotniczej „Aerołot“ , Kazł- 

uerz Burzyński, w dniu 2 b. m., lecąc z Kra- 
owa do Warszawy samolotem PALP, przekro

iły ! 250.000 kilometrów, które przebył do tych' 
czas w powietrzu, prowadząc samoloty pasa- 
D-rskie. Jedna czwarta miljona kilometrów, 
jTzobytych przez pilota Burzyńskiego w powie- 
r tu  na naszej służbie komunikacyjnej, wysta
nia go na pierwsze miejsce polskich pilotów 

'eglugi powietrznej i stawia w rzędzie najbar
dziej wytrawnych pilotów całego świata. Ol
brzymią tę przestrzeń przebył pilot Burzyński 
ł cz żadnego nieszczęśliw^ago wypadku, nie na- 
.riziwszy żadnego ze swoich pasażerów na jaki
kolwiek szwank

ODZNACZENIE SPORTOWCA FRANCUS- 
MEGO ORDEREM „POLONIA RESTITUTA".

Rząd polski nadał order „Polonia Kestituta“ 
prezesowi międzynarodowego Komitetu Olimpij 
skiego i prezesowi francuskiego Związku Zwiąż 
kćw sportowych, lir. Olary.

Należy podkreślić, że jest to pierwsze odzno- 
czenie cudzoziemca orderem polskim za zasługi, 
położone na polu sportowem.

Prezes polskiego Komitetu Olimpijskiegk, ks.
K. Lubomirski, przesłał na ręce hr. Olary imie
niem naczelnej instytucji sportowej w  Polsce 
depeszę gratulacyjną.

UKOŃCZENIE PODRÓŻY NAOKOŁO 
ŚWIATA. • /

Motocykliści francuscy, Sexe i Andrieu, k tó -1 If. 
rzy wyjechali dnia 13 czerwca z Paryża w po- 
dróż dookoła świata, powrócili dzisiaj do stoli
cy, przebywszy drogę, wynoszącą 21 tysięcy 
kilometrów

NOWY REKORD PŁYW ACKI,
W  czasie międzynarodowych zawodów pły

wackich w Strasburgu pobił niemiecki pływak, 
Jan Faust, światowy rekord na odległość, 100 
metrów w czasie 1 min. 15 sek i 2/5,

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

„RENAISSANCE“
Salnn fryzjerski dla Pań i Panów

Kraków, uiica Sławkowska L. 9
(obok Grand Hotelu)

Która z Pań chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i onńnlowauą g)owę, proszą się udać 

do naszej firmy.
Ponadto farbowanie wtosćw uskutecznia się 

artystycznie farbami francuskiemu
3738 Polecamy sie.Y Z a rzą d .

, ,n m l i /  
nrzi/lt. /o /o-,,.

Ifajhorzystnlelsze irfidla zakupów 

21
w n ru zu w sk t £>k,l<ui 
yrzi/bor&iv fotouraficz. 

szewska 2, le i .  1126

i u  i, t n  t u t

,. MAUKikJu
R ynek  g łó w n y  38

k w.U
icuoocw) trethcr.fr., stroicie rc.r - 
icttanćw, kier U yht. lortepiano* 
B. CahryeUkat iiL Stolarska L> 6 . 

lelelon 389.

M o t a  
z „RuczKs*'
Jallnz t o . r

Sp. z o , o, 
K ra k ów  

R ynek  nł« SA

Meble 
M  E  B L

na raly najtaniej
S. tfR BSC H

Kraków, ul. Stolarska 13.

t  H t f f i

c I * zvt*f> rti
tte

CiAaTA SWiĄTECZNE
A\ ŚWIĘTA 

w doborowy m gatunku, po cenie 
najniższe — poleca cukiernia 

■ e iz a r k a ,  * o se łe k  u li*.

Pierwszorzędny
magazyn I pracownia futer

Jó zef Bochenek
Ma iow, ul. Floriańska 15, Ip.

B M 3 B M B — — 1

IL ALEKSANDRÓW JUZ
-iaszlowa 11. — fol. 3H i 40tU 
- •— vn nrzynrów m r u r i

^  I li r z p i e c z e n  >a

iifiu jitłi u !!i .i : :u  a  tjtu 
, , . . , , , „ F E N a S i S “,rzy«Mnwuji ’<*k Uq matury t , “  , , . . .  „

ftkoin* do w^7v*'h|fh f  7',TT’inń» lU■ • **W. aertrjly  o ,  181, 2 /3 .

Diarjusz ekonomiczny
—  Żądania delegac:i górników I hutników 

G. Śląska 25 proa. podwyżki zarobków, zostały 
odrzucone przez pracodawców. Sprawę rozstrzygnie 
komisja pojednawcza, która wyda wyrok obowią
zujący na dwie strony.

—  Stosunek weksli zaprotestowanych do 
portfelu wekslowego Banku Polskiego wynosił 
w ub. m. niecałe 2 pr°c- W obrotach prywatnych 
stosunek ten był znacznie wyższy —  w  styczniu 
1927 oczekują poważnego wzrostu ilości protestów 
wekslowych.

i —  Rozporządzenie min. skarbu o obniżeniu 
| stopy procentowej dla banków i przedsiębiorstw 
| prywatnych z 16 na 15 proc. rocznie onracowy- 
wane jest w min. skarbu i podobno nkaże się 
w najbliższym czasie.

—  Ruch handlowy* między Pciską a Rosją
ożywił się ostatnio. Zwiększyły się znacznio tran
sporty węgla i maszyn rolniczych do Rosji.

B&mMm kencES. korsa
wyrobu dywaaów perskich l amyrnc jsluch

„ b e z  iv a p s z t a t u “
uproszczoną metodą odbywa'ą się stnle!

Webia osnowa iłp. — doborowy calunekl A wzorów stylowych, 
wybór ogromny 1 Na „ g w ia z d ę 44 dywany, poduszki ftp. go- 

tow e i zaiiiówien et 
Artystyczno wy onanie! . Ceny konkurencyjne!
no Doty ro poczęto z wzorami — bnrdzo gustownie dobrane — 

wysyla się odwrotni©!. Także wz ;ry di* wyboru!

Z -wystawą połączony jest także dziat han
dlowy.

Wystawa jest doskonale zorganizowana, za 
co uznanie nalleży się komitetowi z pp. March 
lewskim, Szuszkiewiczem i Wodzickim na cze
le.

Niezawodny środek
Przeciw

rBunialyzmowi.
gośtcowi,

kurczom mięśniowym, 

ner-yołjólam

i tym podobnym

dolegliwościom

n a j le p s z e m

n acieran iem

G IEŁ55A  W A R S Z A W S K A
z  du ła  6 g ru d n ia  1926  r,

WALUTY;
D o l a r y ...................................................... 8-93—90 0— S-9(i
E e J g j a .........................................  125-55—12586—125 24
f i o ia n d ja .....................................  360-75 -361-65—359 85
Lonuya  ......................................43 69 -43-80 -4 3  53
iio w j J o r k ........................   9-00 —S-02—3-98
F a r y i .....................................  36 2 8 -3 6  0 3 -3 6  14-35-96
Praga .............................................  25-72—26-78—26-66
S z w a jc a r ia .................................  174-05—174 45 -173-62
W ło c h y ..................................... .... . 39 3 3 -3 9 -4 0 -3 9  29
W ieueu  ................. 127-25—127-57—126 93

AKCJE;
Bank P o lsk i  .............................  81 -00 -80  09
faanu U y s a e u t o w y .............................  9 85 —9 90
Ban^ H aahlow y W a rszaw sk i .  .  .  3 0 0 -3 1 0
z ;ed n . z iem . p o i . .................................  159
Cerata . . . . .  l-oo
sisa  i ś w i a t ł o ............................................ 0-22
C z e r s s a ........................................   0-39

o s j a w i c e ............................................   3900
cu m e r   ............................. ...  3-00—3-o:i—3 92
*azy 9*11
W ysoka ...................................................   300
W ęgiel 68-00—69 09

jest

ICHUOBIENTOIi.
3558

i ł

ursa matur/czna i dakszts)ca);i.
„ W I E D Z A * 1

ood osobistem kiemwniclwen 
prof. Bogusława Butrym*w!c*o 

ił Krakowi*, ul. StMlenuk* L. 1

„ S 1 S Y K 1 A F I E S
Jedyna koncesjonowana szkoła I wytwórnia dywanów  

Kraków, Pfjarska5, H* G o d ztS S S W S lifl Kraków, P«jarska 5,

Przeszło 5.C00 podziękowali i bl sko 200 atestów ze strony lekarzy, 
k’inik i szpitali świadczą najlepiej o wartości eczniczej legn nacierania. 
Ichliomenlol jest do nabycia we wszystkich aplekaeh w Polsce 

lub wprosi w  Laboratorium cbcm icznem  apteki

Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr 10

i.a ita  Pol3Ua
PolsUl przemysł naftowy 
ńiohel. . . . . . . . . . .
•i.odrifijów . . . . . . . .
Uegieistil  ..................
hisirowieckie .
«npop . . . .
Woroiin . . . .
Farowozy . . 
Starachowice
HUJZiJ . . . .
i&awiei-cis . . 
ińyraruów .  ,
Bonzowscy . . 
spirytus . . . 
jhauei-JUbCh .

0-23 
. . 0-69
. . 2 -3 9 -2 3 5
. . 3-35 —3 75
. . 1315
. . 7-93—805
. . 15-20
. . 0-94

0 27
, . 2 -2 0 -2 1 6  
. . 1-11
, . 13-00
10'65 —10 75 1C-70

1 - 97 l '2  ,

. . 6459 orOu

Odpowiedziabiy redaktur 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

informacje przemysłowe i handlowo
BILANS BAN<U POLSKIEGO zA OSTATNIĄ 

DEKADĘ LISTOPADA B. R. wykazuje wzrost za* 
asów kruszcu t. j. złota i srebra o 43 .000  zł 

(1 .359 mit.). Zaoas walut i  dewiz zwiększył się 
brutto o 4 1', mil. (1 3 7 Ł/a mil.). Różnica kursowa 
ua kraszew i waluty obliczona no knrsie paroty- 
towym zwiększyła się o 662 .000  (105*1 mil.). 
Zaliczki reportowe zwiększyły się o 3 '6  mil. (23 ‘3 
mil.), oraz zobowiązania na rachunkach w walu- 
ta~h zagranicznych i o 3 8 mil. (3 0  6 mil.), Portfel 
wekslowy zmniejszył się o 1 8  mil. (3 0 6 '4  mil ). 
Srflda na rachunkach iyrow ych i  inne zubowiązn- 
n a s!.mniF«js»yły się o 4 8 '8  mil- (1 4 2  mil.). Obie

T:V r?w

W  myśl uchwały Nad;\vvoia:nego Walnego Zgroma- 
dzeuia z daia 6 tipca 1924 podają poJpisani do wiado
mości, iż z dniem i o gruduia b. r. Wj płacą za zwrotem 
książeczii udziałowej za każde 100 zoron, wz ;lędnia 
70 Mzrok polskich 2 -' grosze, w dn ach powsze nich 
z wyiątiiem sobót i św.ąt żydows .ich od godz. lOdo 14 
w mieszkania p. Sslingera w Oświęcimiu, Zasolę 2vr 431.

Likwidatorzy Kor.sumu obyw atelskiego w Oświęcimiu 
W e in b e rg a r . 3733 S o lin g e r ,

Meble taplcerskle
ak: otomany, kanapy, materace sprążynowe 

w łósi enne,  łóżka składane i siatkowe

NA RATY poleca NA RATY
S A R D A C H  mi

Kraków, ul. Starowiślna L. 85 .

Fabryka mebli żelaznych i metalowych

Antoni Pogorzelski
Kraków, ul. św, Łazarza L. 19, telefon 98
donosi P. T . swoim odbiorcom, źe z dniem 
1-go grudnia b. r. przeniósł Ceutralno Biuro 

zamówień do nowego lokalu

przy ulicy Mikołajskiej 3, I p., tel. 3588.
Polecając nadal swe wyroby w wielkim wy
borze, jak łóżka żelazne i mosiężne, umywalki, 
gratki nocne, wkłady siatkowe do łóżek, szafki 
lekarskie, przyrządy ortopedyczne i t  p. po 

cenach przystępnych. 8692
Wykonanie solidne podłng wzorów i rysunków.

Wystawa drobiu i zwierząt domowych
Trzecia z rzędu w ysfiw a  drobiu, g-0 !ębi, kró- h'']M w  państwowych powiększył się o 2 9 ’2 m i.

lik ó w  i t. p ., o tw arta  w  n iedzielę w  K ra k o w ie  j55 7 ’9 a, Bt? "  ™onet srebrnych i In -,.. %y • . . . .  . , i lonu o 2 9  mil. (26 b mil.). Inne pobycie nie w y-!przy  ulicy Z w ierzy n le-ekiej, praew yzsza  (lotycli- . . .  .
czasowe. Bez przesady można powiedzieć, iż Wl? szvc *m,an-
wystawa krakowska pod każdym względem da- BEZROBOCIE W POLSCE W  LISTOPA-
je całkowity obraz stanu polskiej nodowli dro- DZIl 3 . R. Liczba bezrobotnych w całej Polsce om Set Budowy don:u czynszowego Zakłada 

...................... uszy w Hrakowiebiu i zwierząt domowych —  dlatego też dobrze .wynosiła w dniu 2 7łistopada 2(10.ob7 bezra-1 p 0 a s _ ; n e „ o  l U a  junkcjonsr 
się stało, iż p. minister rolnictwa, Niezabytow- Lotnych i zwiększyła się w ciągu całego bsto-| 0®1»sm ninieiszem
ski, przybył na otwarcie wystawy i naocznie P^da o 3.981 osób. Bezrobocie wzrosło głównie 
się przekonał, co Kraków zdziałał w te i dzte

vr dużym wyborze: meblo, obrazy, grafikę, tkaniny, 
porcslanę i t. d. —  poleca Antyliwarjat artystyczny

F. Studzińskiego, Kraków, Straszewskiego L 27, parter
Kupno, sprzedaż. Pojedyncze okazy oraz całe zbiory 

przyjmnje do komisowej sprzedaży. 3719

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

T4!VI MIESIĄC GWIAZOWOWY  
P ł a s z c z e  i  k o s t j u m y

od 2 9  zL 8743

A P O L F  B r a c l e j o w s k i t *
I BERNARD GRESCHLER l

----------------------—---------------   % Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624
NAJSTARSZY *665 j  poleca 3647

SiKŁAS) PRRTPPIANOW t w KARN1SZE MOSiEZNŁ
v  t t l  A  £ l a  V  H  y da.©slę również na ąsygnaty ,Stoku* bez podwyżki cen

nast.)firmy ViŁ. BOLONSKI (Z . Raba
Kraków, Rynek GL 34

poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany 
i pianina po cenach konkurencyjnych.

LUSTRA BELG IJSK IE
S734

SZYBY do kredensów szlifowane 
PÓŁKI do wysław 
PŁYTY na trćrka »
(1A HI,OT KI 87Jc'flne i w metalu 
PODIÓW  starych lusler
SZl 1FOWANIE gwiazd na szkle — wykonają
ZDZISŁAW TREUTLER, Kraków, Miechowska 6.

Ceny konkurency:ne!

BATEłSJa
pierwszorzędnej jakości

rf R AD 10 L A‘‘ “  t4 '/i
„RADlOLA" anodowe

poleca

Fabryka bateryj
I eieirientiw elektryczn,

Inż, i, Muszyńskiego
Kraków, Szlak 51.

3703

Spółka akcyjna fabryk dyw anów  I m atsrjl m eblow ych

F I L I P  I  S Y N O W I E
Kraków, ul. Sław kow ska 12 

Lwów, ul. 3 -go  Maja 7 Bielsko, ul. Jagiellońska 4
poleca, po najniższyzh cenach swoje wyroby, jak: dywany, materje meblowe wszelkiego rodzaju, Y  
chodniki, linoleum, narzuty na otomany, serwety, kapy, portjery, oraz firanki od najtańszych Z

do najlepszych gatunków. * 8726 w

Wymienione łsm j polecani}' naszym Czytelnikom

dziinie.
Otwarcie ostatniej wystawy miało przebieg 

uroczysty. Przybyło wielo osobistości naszego 
miasto, wśród których zauważyliśmy; prezy-

w dzielnicy poznańskiej, natomiast zmniejszyło 
się na wschodzie Polski i w b. Kongresówce. —  
Zmniejszenie liczby bezrobotnych nastąpiło w 
grupach zawodowych: górniczej o 595 osób,
hutników szkła o 271, hutniczo-metolowej

denta Rolłego z małżonką, wiceprezydentów i0 metalowców o 313, wlókienników o 977, 
Wielgusa i Schneidra, generała Wróblewskiego, 'nmysktwj^h o 173, natomiast wzrostt nastąpił
generała Tinza, pułkownika Augustyna, b. wo
jewodę Kowalkowskiego, wicewojewodę Mo
rawskiego, naczelnego dyrektora Kasy Oszczę
dności dra Fedorowicza, pułkownika dra Koro* 
lewicza, senatora Adelmana, konsulów; czeskie 
go p. Sediyego i węgierskiego p. Marchwic
kiego.

Przybyłego ministra Niezabytowskicgo powi- 
takł rektor Marchlewski, podnosząc wysiłek ko
mitetu krakowskiego, który bez subsydjów do
konał poważnego czynu, jakim jest wystawa, 
dla naszego życia gospodarczego.

P. ministra powitał dalej imieniem komitetu 
wykonawczego p. Szuszkiewicz, dziękując mu 
za zaszczycenie swoją osobą wystawy, poczem 
po krótkiej odpowiedzi p. ministra dokonaj 
tenże jej otwarcia.

Następnie w  towarzystwie p. W odzickiego 
i inżyniera Gdrzywolskiego zwiedzał minister 
wszystkie pawilony wystawowe, 
swój podziw i uznanie,

w grupie budowlanej o 963 osoby i w  grupie 
pozostałych zawodów przemysłowych o 5.648.

Ponadto uległa zmianie liczba robotników, 
zatrudnionych niepełne tygodnie; zmniejszenio 
nastąpiło w liczbie zatrudnionych trzy dni w ty
godniu o 738 osób i zatrudnionych 5 dni w ty
godniu o 909 osób, natomiast wzrost dotyczył 
liczby zatrudnionych 1 dzień w tygodniu o 21, 
zatrudnionych 2 dni w tygodniu o 15, zatrud
nionych 4 dni w tygodniu o 8.874 osolry. 

Liczba bezrobotnych, uprawnionych do zasił
ków, zmniejszyła się o 2.744 osoby, przyczem 
w akcji ustawowej nastąpił wzrost o 1.808, zaś 
w ' państwowej akcji doraźnej zmniejszenie 
o 4.002. ronadto zwiększyła się o 50 liczba 
bezrobotnych na Śląsku, korzystających z ak
cji zasiłkowej, którzy nie są objęci ustawą 
z dnia 18 lipca 1924 roku.

INW ESTYCJE W  PORCIE GDYŃSKIM. Ro- 
wyrażając boty tegoroczne, przewidziane w programie, zo

stały na ogół wykończone. W  sposób widoczny
Wystawa obejmuje 10 działów, pomieszczę- posunęły się roboty czerpane. Utworzono spo 

nych w pięciu pawilonach. 1 tok pawilon pierw- j , y  basen o głębokości około 6 metiew, pozwa- 
szy urządzony jest w głównej ujeżdżalni i obej- ■ łający na schronienie się taboru portowego oraz 
muje działy; drobiu, gołębi, królików, nauko-^zagrożonych burzą kurtów rybackich. Polączo- 
wy, sprzęt golębiarski i t. p. {no również port gdyński linją kolejoWą z w y -

W  działo tym podziwiać można wybitne oka- budowaną niedawno stacją rozdzielczą. Rolwty 
zy ras krajowych i zagranicznych kur, indy-  ̂0k0i0 p0rlu w o je n n e g o , w y k o n y w a n e  przez kon 
ków, panterek, bażantów, gęsi, kaczek, labę- sorcjum zagraniczne .zostały mniej więcej nkoń 
dzi i t. p. Dział ten obesłano przeszło 600 esk- czona. Przy zatwierdzaniu programu na rok
  i  • T l  _ " \ n o  7\lwi /"> 1*0.

PSBLK Z H 9  PJZETA RG
na roboty Instalacyjne:

a) kanalizacji, wodociągu i gazu
b) światła elektrycznego i dzwonków
dla budującego uię domu czynszowego u zbiegu ulic 
Mazowieckiej i Ale;i Stowackiego w Krakowie.

Warunki ogólne i szczegółowe oraz przedmiar powyż- 
Bzych robót są do nabycia w etn e 5 zł (pięć złotych) 
w kancelarji budowlanej Kierownictwa technicznego na 
miejscu budowy w czasie cd dnia 7 do 18 grudnia b. r. 
w godz nach roboczych. Tam też wyłożone będą plany 
wykonawcze do wgląda.

W yjaśn ień  tech niczn ych  udzielać będzie K ierow nictw o 
budowy w wyżej wspom nianym  lokalu dnia 10 i  11 b. m, 
w godzinach od 9— 11 przed południem .

Otwarcie o ‘ert nastąpi dnia £0 grudnia b. r. tamże
0 godzinie 12 w południe, który to czas jest ostatecznym
1 nieprzekraczalnym terminem do składania oEeit. 

Ostateczna decyzia i wybór ofert nastąpi w cza*1®
około 10 stycznia 1927 r,

Wadjnm w wysokości 7.000 złotych dla robót ad a) 
zaś „ „ 1.C00 ,  _ • ą i b)

należy dołączyć do oferty w formie, warunkami o^ól- 
nemi punkt ii. określonej.

Wadja, należące do ofert nieuwzględnionyoh, zostaną 
o!erentom zwrócone do dnia 10 stycznia 1927 r. w kan-- 
celarji Kierownictwa w go .zinach od 9— zl przed
południem. , , . . . .

Komitut zaBtrzoga sobie swobodny wybór oferty, bez 
względu na jej wysokość — a nawet nieprzyjęoie żadnej 
z nieb. 87i8

» i

o l l a :
.PREZERWATYWĄ

„e Ł L A
«łi«na marka cwiatowa, td>  
wBdnio‘*a zuae na fwaran. 
za kaicia sztukę. Ceny 
daży ćetailiczne za luzin: ilr 
12C2 doi. am. L*6i,ikT 1203 r  — 
Kr 1204 1-20. 3S4'-i

ponatomi. Dział gołębi dzieli się na goiębie ra- 
so-we, przedstoitiające 38 ras gołębi poczto
wych, które podzielono na rasy według prze
bytych lotów —  razem 1.000 eksponatów. Na-

przyszły położono główny nacisk na jak naj- 
szybszo zamkinęcie avan-portu, bez ce e g o  ek s
ploatacja portu gdyńskiego jest nader ttrudmo- 
na. Istnieje również zamiar postawienia dwócn

stępnych 100 numerów przedstawia 12 ras kró- lub trzech dalszych k e so n ó w  i nieznacznego
lików. r  zwiększenia, nadbrzeża. (

Niezwykłe przedstawia się również pawilon, 
gdzie ZOStaly umieszczone szlacłietne okazy 
wiomych naszych przyjaciół, mających na wy
stawie przeszło 100 reprezenttantów, 23 ras 
psiego rodu.

Z psami sąsiaduje pawilon owiec i kóz, pilno
wanych przez baców przy pom ocy nieodstęp
nych psów, dalej zaś oddziały ras owiec krajo
wych i zagranicznych (karakułów).

Atrakcję wystawy stanowi grota rybna z 22 
okazami ryb stawnych, hodowlanych i wszyst- 
kłomi rodzajami ryb rzecznych.

G I E Ł B A  KRAKOWSKA
z dnia 6 grudnia 192G r,

ASGJS:
Polski Sank Przemysłowy . , ,
Bank M ałopolski.............................
Zieleniewski..................................
t f ,rka  ................................
Siersza Górnicza . . . . . . . .
AZOł . . . . . . .  . . . .  • r
Krakus , . « • • ■ . . . . • « . •  -
Ctaodorow  .........................  108 to
PiasecHi . . . . . . . . . .  - • J2-50

0 J 3 -0 1 4  
0-25 

12-30 
1800 
3-30 
0-50 
0-22

gj e p s e is  m m m m ii |
iBortepian Inb pianino?!

1’rzeil kuimem proszę za | 
sięgnąć fachowych informa 
uyj w najstarszym sUładze 
fortepianów liriny ”  *• R° 
Iouski, (Z. Raba nast.), Kra 
ków, "tynek gL 34, J ałac 
Spiski. 3387

UOZąi Mdika, nuiewaznia 
książeczkę wojskow i, tok 

'897, Rajorot. 3739

o k r a d z io n o  ks,ąż;czkę 
w wojskową na nazwisko, 
3zdyl I .ul, wystawioną 
przezPKU.Kraków — miasto.

RHaiJaoduieisze kapelu- 
ezo damskie Bprz.bdaje 

najtanioj „Antonina", Era- 
k6w. ul. Floriańska L. 13,1 p, 
oficyny. 3«19

3750

g ia n in o  n,we, o azyinie 
v  do sprzedania H. Sm o
larska, Szewska 9. 3720

S ?u p n ją  złoto, srebro, sztn 
£%, czub zęby; płacę naj
wyższe ceny. — S. Landau 
zegarmistrz, Kraków, ulica 
Sienna 17. 8663

Żądajcie wsządzia
„iłowej Reformy1'

Czcionkami Drukarni Literackiej w K ra k o w ie , ulica Jagiellońska L» 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego


